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10 miijonów dolarów na wzmocnienie Nie będzie strajku gene-
knrSU złotego. ralnego w Warszawie.

Upiorne widma 
przeszłości

Lw*W, 27 sierpnia.
(h) W arszaw ska Rada Związków 

Zawodowych uchwaliła, drai popar­
cia postulatów  strajkujących m eta­
lowców, ogłosić z dnilem 28 hm 
rozpoczęcie strajku generalnego w 
stolicy. O ile w ięc Jo  jutra nie doj­
dzie do uzgodnienia postulatów pra­
cowników zawodu metalurgicznego 
ze stanow iskiem  przem ysłow ców, 
stoimy przed brzemiennym w skut­
kach wypadkiem zupełnego zamar­
cia życia robotniczego w  stolicy.

Równocześnie ze strony  rządu ro­
bione są najofiarniejsze w ysiłki w 
kterunku ustabilizowania zachwia- 
nego kursu złotego oraz ochrony 
fta-szego życia /gospodarczego i rłiie- 
nią ogółu o b y w ate l przed nie-  ̂
szczęściem dewaluacji naszego pie* 
niądza.

Zdaje się, że nie po trzeba długich 
Wywodów na to, aby udowodnić 
łączność, która zachodzić musi mię- 
'Ry niekorzystnym stanem naszej 
Waluty, a tego rodzaju wydatrzeniaj- 

jak proklamacje generalnych 
sitirajiców.

Pom ijając już psychiczny wpływ  
takich wiadomości na gie’dy całego 
świata, co nie jest wcale rzeczą ma­
łej wagi, narzuca się w prost ów  
ścisły związek między akcją, pod­
jętą przez strajkujących metalow­
ców, ą najbardziej podstawową 
nrzyczyną nie ko1 Zystnego stanu na­
szej waluty, jaką jest bierność na­
szego bilansu handlowego.

Z czego się owa bierność w yw o­
dzi? Rzeaz prosta, żf z tego, iż nie 
Potrafimy — w skutek  wysok ich 
kosztów  — produkow ać czegokol­
w iek na eksport. -Po za produktami 
-rolnymi i częściowo kopalnianymi, 
nie m ożem y nicz-ego eksportow ać 
albowiem przemysł iasz niezdolny 
jest do jakiejkolwiek konkurencji z 
zagranicą.

Postulaty robotników m etalurgi­
cznych, idące w k ieru rku  dalsze i 
znacznej podwyżki zarobków i tak 
Śjż "przekraczających niejednokrot­
n e  maizenia przeciętnego pracow­
nika umysłowego, są niczem innem, 
Ja k  krokiem  zmierzającym ku na­
wrotowi ow ego nieszczęsnego sy ­
stemu gospodarczego z przed kilku 
iatV, którego cechą był wyścig 
lr 'Cdzy drożyzną a dewaluacją.

Czy przewódcy ruchu zaw odow e­
go, nie w ahający się proklamować 
p , Jk w  n a jnie kor zy  s tnie jazy m dla 

anstw a momencie. nie zdają sobie 
jednak spraw y z tego, iż ofiarą ta-

Wiederi, 26. 8. (PAT.). „Npue Fr. 
P resise“ z W aszyngtonu: Z kół fi­
nansowych donoszą, że  Federal Re- 
servy Bank udzielił Polsce kredytu 
w złocie 10 miijonów doi. Jako za­
bezpieczenie ma służyć zdeponowa­
nie złota w wysokości 10.5 milj. 
Transakcja ta pomyślana jest jako 
kredyt celem Wzmocnienia kursu

Dn-ia 23 sierpnia 1925 odbyło się 
Nadzw yczajne W alne Zebranie
Lwowskiej Spółki W ydaw niczej w e 
Lwowie. Niniej-sizem podajemy, do 
wiadomości, że Pow yższe Nadzwy­
czajne Zebranie: 1. w ybrało  w  miej­
sce daw nego Zarzadu now y Zarząd 
w  osobach inż. W iassiesa i, dr. Ko­
niecznego. 2.......  3- że Walnp Ze­
branie stw ierdziło na ąodlslfawie 
spraw ozdania przeetstawionego
przez kierow nika administracji, p. 
M ikołaja Michalskiego, a zaakcepto­
wanego przez zaw iadowcę p. Kazi* 
mierzą Maklera, że dnia 1 sierpnia 
br. pasyw a Spółki w y ro s iły  około
94.000 zł., zaś 'ak tyw a około 20.000

kiego systemu w pierwszym rzę­
dzie padnie ludność pracująca.

W  wyścigu drożyzny i dewaluacji, 
w zrost zarobków  robotniczych mu­
siałby — z natury rzeczy  —  stale 
pozostaw ać w  tyle, co w  ko-nse* 
kwenc'i pociągnąć by  musiało za

złotego. Dziennik zam ieszcza do tej 
depeszy uw agę w iedeńskich kół 
bankowych, -które oświadczają, że 
w  formie pow yższe! depesza ta nie 
jest trafna. W ostatnim czasie roko­
wał rząd polski ze Szwajcarją o kre­
dyt 4 milj. dolarów, motżlliweni więc 
jest, że między tym i dwoma wiado-

testow anych w eksli na około 7.000 
zł. Punkt 2 i 3 przytoczono ti  do­
słownie z wypisu aktu notarialnego. 
Przed powzięciem konkretnej d ecy ­
zji podpisany Zarząd zaprasza ni- 
niejszem w ierzycieli Spółki, aby w  
nteresie  swoim i Spółki zechcieli 
pofatygow ać się osobiście lun w y­
słać upoważnionego dó stanowczej 
decyzji delegata na Zebranie w ie­
rzycieli, które odlbętiZie się -dnia 28 
sierpnia 1925 o g-odż. 4 popołudniu w  
lok-alu Spółki. Z poważaniem Lw ow ­
ska Spółka W ydaw nicza w e Lwo­
wie- Dr, Konieczny mp. Inż. Wlas-* 
sics mp. i !

sobą nędzę tak pracowników umy­
słowych, jak i fizycznych.

Czy w obec taKiej- perspektywy 
przyszłości w arto  w kraczać na dro- 
g£ generalnych strajków , nad tern 
nie-chaj-by zastanowili s5ę przew ódcy 
mas robotniczych.

Robotnicy metalowi otrzymali 
10 procent podwyżki.

iWarsgawa, 26. 8. (Tel. wh). 
W skutek usilnyćh starań rządu o- 
raz. nacisku opinji publicznej na 
LewiatanJa metalowego, groźba 
strajku generalnego w W arszawie 
została usunięta. — W wyniku ca­
łodziennych i okowań robocni-cy 
metalowi otrzym ali 10% podwyżki 
plac. Ceiem ostatecznego załatw ie­
nia zatargu została wy bram? komi­
sja, złożona: z trzech ministrów, ą  
tc ministra pracy, nurze myslu i han­
dlu, oraz ministra spraw wojsko­
wych jako superrrbitra. Robo lnicy 
metalowi wracają dziś dc pracy. 

 oo------
PREMJER GRABSKI 

ZACHOROWAŁ.
W arszawa. (Teł. wł.). Dzienniki 

donoszą, że prem jer Grabski zaituo- 
rowa-ł i skutkiem  te-go dziś ri.e u- 
rzędow ał w  min. tskarbu. -Choroba 
ta ma być wyniki-epi zawcześnie 
przerw anej kuracji P rem jer cierp] 
na simę ataki reumatyczne*

 oo— -

1C TURYSTÓW ZOSTAŁO ZASY­
PANYCH W GROCIE.

MedjOlan, 26. 8. (FAT.). Julijski
k ’pb alpejski z  T ryjestu  otrzym ał 
wczoraj zawiadomienie, że w  gro­
cie podziemnej w  miejscowości Pio- 
guente w Istrji 10 wycie-czKOwców 
zostało zasypanych. Turyśici zw ie­
dzali grotę gfęiDiok-ości przeszło 430 
m etrów

dotowania giełdowe.
Dolar w  wołnym obrocie dnia 26 

sierpnia: w Krakowie 6.00 — 610 
zł.; wyznaczony przez komisję we 
Lwowie 6.10 zł.; w wolnym  obro­
cie we Lwow ie 6.25 zł.; w W ar­
szawie 5.90 — 610 zi.

Zurych urzędowy. W arszaw a 
88-00. N. Jork  5.16. Londyn 25.07. 
PSaryż 24.13. W iedeń 72.67. -Praga 
15295. W łochy 19.28. Belgja 23.40. 
Budapeszt 72.55. Sofja 3.725. Holan­
dia 207 90. Osio 99.00. Kopenhaga
124.50. Sztokholm 138.65. Hiszpania 
74.30. B ukareszt 2.58 i pięć ósmych. 
Berlin 122.80. Belgrad 9 22.

fi-oglełda nowojorska. W arszaw a 
16.80. Lo-ndym 4.8575. Piaryż 4.69. 
W iedeń 14.06. P raga  2.9625. W łochy 
3.7175. Beigja . 4.535. Budapeszt 
14.14. Szw ajcaria 19.38. Sofja 0.74. 
Holandia 40.28. Oslo 19.20. Kopen­
haga 24.01. Sztokholm 26.87. Hisz­
pania 14.41. Bukareszt 0-5075. B er­
lin 23.81. Belgraa 1.79.

mościami istnieje jakiś zw iązek. 
 xoox--------

Rozstrzygnięcie sporu polsko-niemieok.
przez międzynarodowy trybunał rozjemczy

na niekorzyść Polski.
Haga, 26. 8. (Tel. wł.). W  w iel­

kiej -sali pałacu sprawiedliwości o- 
gloszona dziś została decyzja peł­
nego mię,dz yn a r o d o w t  go Trybuna­
łu rozjemczego w formalnej spra­
wie komueuencji Trybunału co do 
sporu polsko -  m em ieakego, doty­
czącego fabryki w Chorzowie i w y- 
\vtasjz.cft< nia 12 wielkich niemiec­
kich posiadaczy ziemskich w wo­
jewództw ie Śląskiem. Decyzja o-

Motywy polskie zostały odrzucone.
Haga, 26. 8. 'PAT.). -Przedstawi­

ciel polski Roztworowski, nie mogąc 
się zgodzić z  decyzją Miiędzy-na-rodo 
w eso  Trybunału sprawiedliw ości w  
•sprawie uznania kompetencji do 
merytorycznego załatwienia sporu

zł. i że Spółka posiada dz.ś zapre-

bejmuje 30 stronic w yw odów  p raw ­
niczych i uznaje kompetencję mię- 
dzyi.arodawego Trybuirału spra- 
wiedliwoścL T rybunał -za-strzegł, 
że wyrok nie przesądza w  niczem 
stanowiska jego co do meritum 
sprawy, wtóry rozw ażany być mu­
si w  osobnej rozpraw ie i polecił 
prezydium ustalenie zw iązanych z 
o ią 'terminów.

POiiSKo-niemięckiego, przedstaw ił 
m otywy uzasadniające jego odmien­
ne stanowisko. Trybunał nie przy­
zna1 słuszności niektórym moty­
wom.

" lew ita  tap ViMk w §«# ol 5 ilt 15 rata l i  t.
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Głosy prasy.
Polska a „sprawa czarnomorska". —  Recepta socjalistyczna 

na sanacją waluty. —  źródła bolszewizmu.

Narady polsko-litewskie
w świetle sowieckiej prasy.

Zaniepokojenie w  ros. kotach dyplom atycznych.
(Korespondencja 

Moskwa, 24 sierpnia.
W iadom ość o polsko-litewskich 

naradach, m ających nastąpić w  na i ■ 
bliższych dniach, wywołała w  mo­
skiewskich kołach dyplom aty­
cznych znaczne poruszenie, a naw et 
pewne zaniepokojenie i -konsterna­
cje.

W kolach tych utrzymują; bo­
wiem, że z chwilą porozumienia 
polsko-litewskiego, naw et w w ypa­
dku, gdy początkowo obejmuje ono 
jedynie spraw y ścisłe — gospodar­
cze, Litwa niezwłocznie wyjdzie z 
poć poi’tycznych wpływów sowiet 
ckich a raczej zajmie stanowisko 
bardzSej przychylne wobec Polski. 
Zaznaczają również, ze ugoda pol­
sko-litew ska najprawdopodobniej z 
biegiem czasu  doprow adź' do defi­
nitywnego zawarcia sojuszu w szy­
stkich p&uStw bałtyckich i PoJski,, a 
więc zz wierć w sobie poważne nie- 
bezpieczęmstlwo utworzenia na Bał­
tyku potężnego bloku, osirzem  
swem zwróconego przeciw Sow ie­
tom (?)

Plrasa sow iecka z naciskiem za­
znacza, że w szystkie te najnowsze 
kombinacje dyplomatyczne są 
„przedsięwzięciem angielisjkiem“, a 
dążeniem  do zamknięcia łańcucha i- 
tzolacyjmego około sowietów.

C harakterystyczne, że wiadomość 
o  oczekiwanych rokowaniach poi- 
Jko-litewsk'.ch podał naczelny o r­
gan rządu moskiewskiego „Izwie- 
stja o kilka dni wcześniej, niż na­
sza prasa, zaznaczając pirzytem, że 
inicjatorem tych pertraktacji, jako 
przedstaw iciel rządu polskiego był

..Kurjera Lw. ‘).
gen. Babiański, który  miał w  zwią­
zku z tą  inicjatyw ą odbyć dłuższe 
narady 'z litewskim premierem oraz 
ministrem spraw  zagranicznych 
Czarneckisem, w jakim celu urzą­
dzone bjdO spotkanie się tych osób 
w uzdrowisku Pblengen.

W  dalszy m ciągu pismo to dono­
si, że rząd litewski zasadniczo się 
zgodził ma znaczne ustępstwa na 
korzyść Polski w  spraw ie spławu 
budulca na Niemnie pod warunkiem 
wzajemności, tj- że i Polska ze swej 
strony poczyni znaczne ułatwienia 
dl? oksportu litewskiego

Załatw ienie spraw y spławu na 
Niemnie ma, — zdaniem czynni­
ków  sowieckich, również ołnizymie 
Znaczenie dla Rosji, gdyż, wedle 
jednego z punktów trak ta tu  ry ­
skiego, sowietom przysługuje pra­
wo spław u z Rosji po odcinkach 
Niemna, przechodzących przez te- | 
rytorjum  polskie. Gdy rząd  sow ie­
cki tam tego roku zwrócił się z, notą 
do jużąrfu polskiego, dom agając się 
umożliwienia mu korzystania z p ra­
w a spław u tranzytow ego, co ma 
doniosłe znaczenie dla aałego eks­
portu rosyjskiego, rząd poiskl po. 
wołat się ma przeszkody, spowodo­
wany stanowiskiem Litwy. Obecnie 
zaś, gdy rozstrzygnięcie tego pza- 
sad/niieniiz ma nastąpić w  drodze po 
rozumienia . polsko-litewsk. prze­
szkody te zostaną usunięte, a rząd 
sowiecki w ysuw a sprawę realizacji 
prawa spławu tranzytowego, w y ­
nikającego z  klauzuli trak ta tu  ry- j 
skiego.

•x ox—

Nieporozumienie angieisko-francuskie.
Z powodu długów.

Lwów, 27 sierpnia, 
'(h) Nawiązując do  zapowiedziane; 

w izy ty  floty wojennej sowieckiej w 
portach śródziemnomorskich „Ku^ 
rjer P olsk i1 stwierdza, że  rów no­
cześnie z tern wypłynie na tertm 
polityki światowej spraw a G zam c- 
igc Morza. Konstantynopola i cieś­
nin- Nie może to być oboJetnem 
Polsce, gdyż

„...me wolno o tern zapominać, 
że Polska jest nietylko państwem  
bajtyckiem, ale i ccarnomorskien, 
jeżeli nie w  geograficznem, te 
geopolityazinem, jeżeli nile w  g e o  
polityCznem — io politycznem te" 

, @o słow a znaczeniu. Czai nomor- 
skiem naszem wybrzeżem są: Im* 
zam ki traktat przyjaźni z Tur­
cją, ryski traktat pokoju z Rosją, 
bukareszteński traktat sojuszu 2 
Rumuuja; każdy z tych instru­
m entów dyplom atyczny dh — ale 
już zwłaszcza ostatni — wprowaA 
dza naszą politykę zagraniczną w 
samo centrum  problem u kw adra­
tu ry  koła, którem u na imię: 'spra­
w a czarnomorska. Już cztery 
przeszło  lata minęły od dnia z a ­
w arcia „przymierza) odpoi ńego“ 
polsko-rumuńskiego, pierw szego i 
ostatniego — w  świetle ścisłej de­
finicji dyplomatycznej — naszego 
sojuszu odpornego tak łudząco 
podobnego formą i treścią, p rzy­
czyną i celem — ale nile trw a ło ­
ścią! — do przym ierza aiustrjacko 

. rum uńskiego .z czasu po kongre­
sie berlińskim. Od 'dnia 3 m arca 
1921 r. rozszerzył się z  koniecz* 
ności krąg zainteresowań polity­
cznych do = kich na ów tajemni­
czy i bezprzym  tomik ow y 
„wschód", od którego napad na 
Rumun, ę w  myśl artyku łu  p ierw ­
szego o konwencji stanowi casus 
belli dła Polski-"
W ,,sprawie czurnomorsKioj" spo­

ty k a ją  -się sprzeczne interesa dwóch 
potęg Anglji i Rosji Obecny status, 
ustalony trak ta tem  pokojowym  w  
Lozannie, nikogo nie zadaw ala :

 W ielkie m orskie m ocarstw a
angl'0-saskie, k tóre „rządzą f ila ­
mi'", żądają woCności przejazdu 
bez zastrzezen i ograniczeń. Tur­
cja  ,godzi się chętnie na spensio- 
nowanie jej jako strażnika z nad 
Bosforu, ale boleśnie poczuw a o- 
graniczienie suw erenności naro­
dowej przez konwencje.

Rumunja w obaw ie przed za ­
kneblowaniem M orza Czarnego 
przez M oskwę domaga sic jak 
najenergiczniej rozszerzenia wol­
ności mórz na cieśniny. Rosja, jak  
w  adomo z historji, uprawia dwo­
jaką Politykę cieśnino wą: żądl* 
zamknięcia cieśnin —  kiedy jest 
słaba i defenzywna, a otwarcia 
ich — kiedy jest silna i ofenzyw* 
na.

Ozy w tych w arunkach w jazd 
nowej eskad ry  sowieckiej n a  
M orze Czarne — w dhwili, gdy 
zabiega się o stw orzenie z  Kon­
stantynopola Genewy Europej­
skiego Południowego W schodu — 
nie będzie wstawieniem kij? w 
czarnomorskie wężowisko sprze­
cznych interesów \ idei?...
„Naprzód" widJzi przyczynię obec­

nej niepomyślnej sytuacji walluto- 
wej w zbyt wysokich kosztach u» 
trzymania administracji państwowej 
i dochodzi do wniosku, że trzeba 
zredukować cyfrę wojska stałego w  
czasie Pokoju:

„...W ytw arza isiię błędne koło, 
W którem  guoi się sanacja .. Z że ­
lazną koniecznością w ystępuje 
przed oczy prawda, że jądro 
■stotne zagadnienia nie d a  się o- 
minąć, że aby ratow ać państwo, 
trzeba zredukować to, co najwięr 
cej pochłania pieniędzy. Powiedz.- 
my śmiało: Zredukować trzeb?' 
armję. Siła obronna Polski powin­
na zostać niewzruszona. W iec nic 
należy redukować korpusu oficer- 
sk ego. Nie należy redukować ani 
szkolnictwa wojskowego, ani za­
kładów wojskowych, ani technicy  
nych urządzeń armji, przeciwnie, 
należy je rozwijać, any  odpow ia­
dały w zupełności nowoczesnym  
wymaganiom. Ale należy zredu­
kować kontyngent armjf na ste* 
pie pokojowej. 300.000 żołnierzy 
w czasie Pokoju to liczba n ie­
potrzebnie nadmierna. Żadne pań­
stwo nie posiada na stopne poko­
jow ej tak  olbrzymiej armji i Pol­
ska nie jeist w  istanie udźwigać 
ciężaru ut 'zymanda takiej liczby 
w ojska stałego. Jako kadry  w y- 
starczv najzupełniej 100.000 Iżoł- 
niieizy, zOO.OOO można zupełni;: 
spokojnie zredukować. W  miej­
sce zredukow anych należly w pro­
wadzić instytucję, k tó ra  istniała w  
przedw ojennej Austrji pod nazw ą 
„rezerwy zapasowej", to  znaczy 
8-tygodniowe wyszkolenie wojj 
skowe wszystkich zdolnych d»  
noszenia broni.
„Naprzód" zupełnie pomija kw e­

stie biernego bilansu bandlow egc, 
poiiityki walutowej Banku Polskie­
go i cały  nasz zaw ik łany  p -o llem  
gospodarczy.

W  artykufe Pt. „BolszieM '-izm w  
Anglji" przedstaw ia „Gazeta W a r- 
szaw ska" przebieg 'wypadków w  
czasie ostatniego strajku węglowe* 
go, kiedy to  rząd angielski skapitu­
low ał pud terrorem  zw iązków  za­
wodowych z jednej, a  naciśkiem 
przem ysłow ców  z  drugiej strony. 
Oczywiście ..Gazeta W arszaw ska" 
potępia ten  p ierw szy  czynnik:

„...Rząd konserw atyw ny  w  ten  
p ią tek  znalazł .się w  sytuacji, że  
następnego dnia koleje angielskie 
miały zaprzestać przewozi- Weigla 
nagromadzonego w  kopalniach, a  
to, aby  poprzeć burzliiwiy strajk 
górników.

W  p iątek  o północy rząd angieł 
ski zaofiarował 10 miljonow fun 
tów szterlingów na zw yżką za­
robków górniczych ze skarbu pać 
stwa, to znaczy z kieszeni społe* 
czeństwa.

B yła to  konieczność, którą u -  
znał i stw ierdził parlam ent. Ale 
jednocześnie b y ł ten czyn rządu 
ostro krytykowany przez więk­
szość społeczeństwa, naw et p rzez 
stronntetwo rządow e oraz libera­
łów, milmo, że isuosudjum miało 
być wpłacone do  kas przem y­
słowców. Albowiem był on kaPi*, 
tulaeją rządu i społeczeństwa  
wobec teroru związków iawo> 
dowych..."
Uwagi ta, pomijając ich stronni­

czość w  przj-pisywaniu nieustępli­
wości tylko jednej ze stron walozią- 
cych, są obecnie Dardzo aktualne 
ze względu na zapow iedziany n a  28 
bm. generalny stra jk  w W arszaw ie. 
Oby i u nas zatarg  między przem y­
słowcami a  robotnikami m etalow y­
mi nie został zlikwidowany uszczu­
pleniem funduszów państw jw yoh  ti. 
kosztem  społeczeństw a.

Paryż, 26. 8. (PAT). Komenltlując 
spotkanie Gaillaux z Churchillem w 
Londynie, wyr,a j a  ją dzienniki prze­
konanie, że dojście do definityw ne­
go porozumienia francusko r  an­
gielskiego w chwili obecnej jest 
małoi prawdopodobne. S p raw y  bie­
żące nie. 'Stanowią nic więcej, jak 
pożyteczny początek. Nieporozu­
mienie — zdaniem dzienników — 
polega na tem , iż Anglja w  chwili 
obecnej nie jest zdecydowana ak ­
ceptow ać częściowej ispłaty dłu­
gów francuskich z kw ot, mocbodzą- 
cych  z, opłat, dokonyw anych. w e­
dle planu D,avesa.

iL/zfennifci. wyrażają zdziwienSle z 
tego powodu, gdyż Anglja właśnie 
nalega na Francję o uznanie w y-

WalSżynigton, 26. 8. (PAT). .Unit 
P -ess. Tut. koła polityczne śledzę 
z w ielką uwagę rokow ania Cail- 
laux w  Londynie. Oczekują ostrej 
opozycji w parlam encie francuskim, 
bez względu na w ynik rokow ań 
londyńskich. Nie jest wykluczony 
upadek gabinetu francuskiego', co 
•opóźniłoby francusko -  am erykań­
skie rokow ania w sp iaw ie długu 
na czas nieograniczony. Sądzą, że 
umowa m iędzy F rancją a Angtją, 
jakakolw iek ona będzie, wpłynie 
niepomyślnie na rokowiarria am ery­
kańsko - francuskie, poniew aż ona 
zmniejszy zdolność płatnjbzją Fran-

mienionego w yżej planu D avesa.
„Journal" ocenia sytuację jlako 

w ysoce paradoksalną z litego w zglę­
du, że Firancja — zdaniem dzienni­
ka  — zmuszone jest wznudzać zau- 
fanfo Anglji w  Skuteczność plańju 
Dayesa, którego autorem  w  dużej 
milerze jest sama Anglia. — „Ex- 
001510  ̂ sądzi, że nieufność angiel­
ska nie s takowi dobrej w różoy  co 
do sumienności wykonania przez 
Rzeszę planu D avesa. Dziennik 
stw ierdza, że opóźnienie uefinltyw- 
i »go  ~orozumióri-' angielsko-fran- 
cuskiego o 6 miesięcy, a naw et o 
roik, ibodzie dla sp raw y mniej szko- [ 
dliwe, aniżeli obciążenie już dziisiiaj 
Francji zobowiązaniam i, kltórychlby 
ona dotrzymać r.ie megła.

cjL Silany Zjednoczone dom agają 
się inictylko rówmego traktowania, 
z  Anglją, lecz jeszcze w iększej za­
płaty, poniew aż by ły  one uczestni­
kiem wojny, a nie sprzymierzeń­
cem.

Pa-yż, 26. 8. (PAT). „Mati,n‘‘ do­
nosi z Londynu, że Huybton poinfor­
m ow ał pryw atnie Gaiillaux, iż ko­
misja amerykańska dla konsolida­
cji długów oczekuje od Firancji ro ­
cznych sp łat długu francuskiego w  
wysokości 3 I pół %  całego długu 
francuskiego w obec S tanów  Zjedn.

 x  ox---------

Ameryka obawia się o swoje wierzytelności
w e Francji.
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Juk Lwów żyje i pracuje-Pod znakiem czasu.
BEZROBOCIE I BRa K s i ł .

Lwów, 27 sierpnia.
Jedną z najw iększych k lęsk  dzi­

siejszego dnia jest bezrobocie. Od­
czuwać się ono daje w e w szystkich 
dziedzinach życia — w  pracy fik 
^■■'cznei i umysłowej, w  hauudiu, w e 
wSlzystkich działach techniki1, w  bm - 
toch i fabrykach. Mnostwo 'uazi jest 
“Cz zajęcia, bez środków  do życia, i 
l!1e wie, co ze sobą zrobić.

A jednak jest dziedzina, w której 
zauważyć m ożna objawy wprost 
Wzcciwne. Codziennie w  dzienni­
cach pojawia silę mnóstwo ogłoszeń  
0 wolnych posadach profesorów,
nauczycieli, dyrek torów  szkół i 
Simnazjów. Poszukuje się poloni­
stów, przyrodników, m atem aty­
ków i specjalitów wszelkich innych 
Przedmiotów.

Znaczy to, że pedagogów, 'zwła­
szcza nauczycieli szkól średnich 
niam y za mało, a potrzebnie ich nie 
ddko K rólestw o, k tó re  jest wogóle 
bardzo ubogie Pod tym  względem, 
ale i M ałopolska.

Może to być w skazów ką d la m ło­
dzieży, wstępującej na studia unl- 
Wei sytcckie.

M. 11.
 oo-----

Propaganda samowystarczalno­
ści państwa w szkotach.

Lwów, 27 sierpma.
Ministensitwoi W. R. i O. P. roze­

słało do kuratoriów  okręgów szkol­
nych. dyrekcji w szystkich szkół i 
nauczycielstw a okólnik, w  którym  
Poleca pouczyć młodzież o konie­
czności współdziałania całego spo­
łeczeństw a w  ugruntowaniu pod­
staw  ekonomicznych państw a.

W zyw a żarem ministerstwo nau- 
czjydell, aby propagr wiali wśród 
młodzieży szkolnej oszczędność 1 
dali jej poznać niebezpieczeństwo 
Wywozu waluty ptóskiej zagranicę, 
oraz znaczenie samowystarczalno­
ści ekonomicznej Polski.

Najeży objaśnić młodzież o w a­
żności popierania rodzimego prze­
mysłu i dać wskazówki, jakie fa­
bryki w  państw ie zaspokajają po­
trzeb y  m łodzieży szkolnej, przy- 
czem  wiziąć należy pod uwagę rie- 
tylko książki i m ateriały  piśmimne, 
sle  ii ubranie, bieliznę i. zabawki1. 
OHBBHHannnBBBBnagaamani 
Odcinek .Kurjera Lwowskiego" z 28 8. 25.

LIST Z PARYŻA
(Korespondencja “Kuriera L w ow ­

skiego").
Paryż w  rierpnju.

P ary ż  wychowuje zm ysły. Roz­
szerza zakres iich działania. P rze­
kształca je w ten. sposób, że stoją 
się  zdolne do przyjmowanSJa cało­
ści, na  w idok oderwanego szczę­
ścia dotw arzają sobie spontanicz­
nie reszitę i tło. O dkryw am y w 
Wnętrzu naszem  niespodziewanie 

«zem ko rozbudow ane gościńce, po­
godną. il m ądrą przestrzenność.

Z  punki u widzenia filozofjł 
dżuiala w  nas spraw nie ow a boska 
zasada przyczynow ości, k tóra pod 
działaniem utajonej tęsknoty rze­
czy, sprzęga i wiąże skutek z przy­
czyną. Paryż jest artystyczną reałt 
Z{*Mią prawa doboru.

W okolicach Notre-Dame, w  po­
tomnych oparach Sekw any, alica 
Rivoli bierze swój początek. Musuje 
rozpylonem  złotem  i lekkiemii, mle- 
cznemii obłokami, w znosi się ponad 
Hotel de ViJIe. Rozpij chlają je w iel­
kie dom y tow arow e. W  ptewnem 
toięjstąf ulica leży na dachach, jej e-

Lwów, 27 sierpnia.
Od jutra „Kurier Lwowski'* roz­

poczyna, pod pow yższym  nagłów ­
kiem, drukowanie cyklu artykułów , 
poświęconych adtwotrzjetriju wnę­
trza Lwpwa - miasta.

Niestety, aż do odrazy pow tarza­
ne P t^ysłow ię z tern gianiącem za­
kończeniem : tr,...sami nie wiecie, co 
posiadacie", trzeba by  było przy 
tej sposobności jeszcze raz  pow tó­
rzyć...

W spółczesny mieszkaniec miasta 
tej wielkości co Lwów, wiecznie 
pochłonięty w  wirze sw oich najroz­
m aitszych sp raw  codziennych, 
mknący przez ulicę, a nie widzący 
jej, korzystający z całego szeregu  
instytucji użyteczności publicznej, a 
nie znający ich, a ziasadnlbzo ska­
zany  ma egzystencję, w  wielkim, ru­
chliwym i skom plikowanym  mecha­
nizmie, składającym  się na pojęcie 
„m iasto" — nic nie wie i nic nie 
widzi...

Moje rodzinne miasto, „miasto 
mojej m atki11...!

Plrzez chwilę naw et nie wątpimy, 
że kochasz, Czytelniku, swiojt ro­
dzinne miasto. Kochasz je, ot tak, 
prosto ii serdecznie, nigdy się, z re­
sztą, r.ad tern nie zastanaw iałeś, nie 
analizowałeś. Bo i poco? Ma ono
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teryczne odbicie odryw a się od rna- 
ierji, k tórą drą i tłuką automobile i 
kroki przechodniów. Tam gdzie 
graniczy z  bulw arem  S trastouro 
zmienia się w  cddąkany w ir, w  dia­
belską karuzelę, mija Palais-Royal, 
zdyszana i k rzycząca i dopiero o- 
bok Luw ru trochę przycicha. Mo­
żna już uchwycić jej głęboki, gorący 
rytm Przechodząc obok ogrodu 
TuiLleries oddycha już szerzej i od­
tąd bieg jej jest coraz bardzie] za­
m yślony. W yczuw a się poezję jej 
kroków , gdy n a  chwilę; się rozleje 
najradośniejszym  nadm iarem  pc 
placu Concorde. P rzesyca jiasnym 
błękitem i złotem  zdrow e i radosne 
płuca miasta. Cóż mówić o jej dal­
szej gonitwie, gdy w plątana w drze­
w a Elizejskich Pól, niepodobna już 
do siebite, nieziemska prawie, koły­
sząc się, przedziera Łuk Triumfal­
ny, by runąć na traw niki Buloń- 
sikiego L asku? T rzeba w  sobie 
przeżyć architekturę, m alarstw o i 
m uzj kę tej di ogi ulicy paryskiej, a- 
by odczuć boską1 pracę miasta i zro­
zumieć w iązadła owej irracjonalno- 
ści, którą jest przesiąknięta. W ża- 
Jnem  ilnnem mieście niema tak po­
godnego rozm ieszczenia rzeczy, ta ­
kiego m ądrego dystansu miedzy je-

sw oje p rzyw ary , sw oje grzeszki, 
które Cię czasem  oburzają; czasem 
mu złorzeczysz: nawet... Ale... ale, 
gdyby ktoś chciał coś złego mu 
wyrządzić, podejść go, w ówczas 
poryw asz się, bijesz, sieczesz, m or­
dujesz a gdy trzeba, g in iesz -

W  pojęciu „miłość Ojczyzny" za­
myka się, między innemiii, miłość 
Tw a ku rodziinnemu miastu.

Dziś, gdy losy nasze bohaterskie 
są już historią, wdzięczni jesteśm y 
swem u miastu, i z wdzięczności po­
stanaw iam y go poznać.

Bo ile L w ów  ma mieszkańców, 
jaki obszar, ile domów, ulic, gdzie 
oo i od kiedy stoi — to mniej w ię­
cej, wiemy...

Ale nie wiemy, jais żyje, nie do­
strzegam y, że miasto składa się z 
wielu komórek żyjących autonomi­
cznie i dających żyć m iastu; że 
współczesne miasto to, jak wyżej 
napisano, niezwykle skom plikowa­
ny, ruchliwy mechanizm, nieznany 
przez nas.

Życie wielkich instytucji użytecz­
ności publicznej, które nipy w  
zw ierciadle odbijają obraz życia 
społeczności’ miasto — sranie się 
tematem wspomnianego cyklu arty­
kułów „Kurjera Lwowskiego".

W. P.
ox---------

dna1 częścią a drugą. P aryż  jest mia. 
st«ttn wielkiego oddalania^

Fioletow e spięcia P aryża wcieli­
ły  się pew nego dnia w  najbardziej 
olśniew ającą pionową: w  w ieżą Eii- 
Fel- Można na niej od cyfrow ać dzie­
je miasta i najczulsze jego drgnie­
nia. Gzterem a chw ytam i w sysa się 
w ziemię poprzez asfalt, żelazo i 
szlklo. NiajJęcie tego ruchu: drapie­
żność pierwszej kondygnacji. Nad 
brukiem odzyskiw a spokój ale lśnią 
na niej jeszcze św iatła domów i la­
tarni. Na drugiej kondygnacji nasy­
cona jest Lronzem i rudjim  błęki­
tem. Smukleje. W ciąż rośnie ja­
śniejsza i czystsza d tam, gdzie 
prześciga domy, różowieje, na ró­
wni z wieżami kościołów, nabiera 
srebrnego połysku Ii nfrawie już 
nierealna J otyte rąbków  chmar. 
Iwan Goli mówi, że w ia tr na mej 
gra jak na flecie. S łyszy  się ją 
w ieczorem  także jak  szumiącą 
trzcinę. W ieża Eiffel jest zamyśle­
niem Paryża.

Na tle architektury paryskie] ro­
zumie się lepiej język francuski i ta- 
jlemmieę jego stylu. Gdzież można 
lepiej skandow ać w iersze Sainai- 
ne’a, jeśli! me wzdłuż Pół Elizej­
skich? Tylko tam  się w yczuw a ich

Z Magistratu..
Nowe dorożki automobilowe. — 
Ruch handlowy. — Czystość 

miasta
Lwów, 27 sierpnia.

(* ) Sekcja IV R rdy  miejskiej u- 
ch,waliła przyznać jedenastu peten­
tom Koncesję, na dorożki auitomob» 
lowe w ogoinej liczbie 4J. Jeden z 
tych przedsiębiorców, wniósł poda­
nie o koncesję aż na 14 dorożek au­
tomobilowych- W arunkiem  udziele­
nia koncesji jest zakupienie takso­
metru.

Zwrócono się do IX departamentu 
m gi: rtjatiu, aby poirclf kontrrio- 
rpm targowym ścisłe przestrzeg'.- 
nie c; ystości wag i naczyń na pła­
cach targow ych, zw łaszcza na. pl. 
Unjd Brzeskiej i św. Antoniego.

Postanow iono też zaradzić w y­
tw arzaniu się wielkiej ilości kurzu 
na ul. B^ajerowskiej (sizkoca, że ty l­
ko na tej jednej!)

Podatek od kuni i samochodów.
(* ) Sekcja II (finansowa) Rady 

miejskiej uchwaliła onegdaj pod­
w yższyć o 100 prc. opłaty gminne 
od koni i samochodów, a mianowi­
cie: od sam ochodów osobwych na 
12 zł., od m otocyklów  dwuikoło- 
ywch 24 zł., trzykołow ych 32 zł-, od 
karety i powozu jednokonnego 48 
zł., parokonnego 64 zł., od’ innych 
< fcwipaży jednokonnych 24 zł., pa­
rokonnych 32 zł,, od konia dc ob­
sługi ekw ipaży lub w ierzchowca 
12 zł.

Taryfę za zużycie dróg i bruków
podw yższono w  następujący spo­
sób: od samochoau ciężarow ego na 
kołach gum owych od siły 1 ktmia 
6 izł., na kolach gum owych i żela­
znych lub tylko żelaznych 16 zł., od 
koni i mułów roboczych 6 zł., od 
dorożki jednokonnej 10 zł., dwukon­
ne i 12 zł., od dorożki automobilowej 
od siły 1 konia 4 zł., od Wozu cię­
żar w ego jednokonnego 36 zł., dwu- 
ko;. nego 100 zł., od wozu meblowe- 
wego 100 zł-

Opfaty, jeśli zostaną zatw ierdzo­
ne przez Radę delegatów, obow ią­
zują od 1 lipca br.

Nadto powzięła sekcja szereg u- 
chwał, w  sprawie zamiany gruntów 
i regulacji miasta.

 00- —

pobożny, zrezygnow any oddech. 
NSic tak  nie napaw a smutkiem, jak 
widok rzeczy skończonych. A w y ­
dłużone w  nieskończoność perspek­
tyw y, czy mogą więcej podniecać 
niż zam yśleć? Harmonijna budowa 
w iersza tak  samo zasm uca jaik to, 
00 głęboko w  niej leży ufc-yte i do 
czego w iersz o s ta te c z n i dąży: jak 
ciszą. I tom w łaśnie, gdzie codzien­
na, żarliw a praca m iasta ustaje, 
w szystko jest tak  rozbudowywane, 
aby  w yw ołać największe natężenie 
Ciszy. Te części m iasta pon a gają 
niekiedy centrum, przytłum iają go 
uśmiechem bezcelowości

Najsmutniej jest takim ludziom w  
Paryżu, któijzy znajdują się na mar­
ginesie i niczetn własnem nie zasi­
lają! m otorów  miasta, te s t  dużo 
smutku wygnańców zm uszonych do 
współżycia w brew  własnej woli. 
T rzeba zróść się z  korzeniami, z 
płodną korą P aryża, by mieć go w e 
krw i. Ale najczęściej uderza tylko 
dc g .ow y P raw ie w szyscy  emi­
granci na to  chorują.

Plaryż jest orłem  Prom eteusza, 
dobrze spętanego. Płacim y mu hoj­
nie za nasze sny dzieciństwa.

B. Dan.

Zmniejszenie poborów urzędniczych
w e wraieśnitt.

W arszawa, (Tgf. wł.). Mnóżha 
dla poborów u"zędniCzych na mie­
siąc w rzesień zo sta ła  usiralona w

wysokości 42 groszy ftk punkt- 
Mnożna w sierpniu w ynosiła 43.

-x c x -

Redukcja goazin materiału
naukowego w szkołach średnich.

Lwów, 27 sierpnia.
M inister ośw iaty Grabski; prze­

prow adzając reformę p|rogramów 
szkolnych, zarządził także w  w y ż­
szych gimnazjach redukcję m ate­
riału  nauki.. Liczba lekcyj i zajęć 
praktycznych została w  4, 5 i 6 Kla­
sie wszystkich typów Sjzlkolnych 
zm niejszoną tygodniowo z 33 wzglę 
dnie 34 na 31 godzin, a w  klasach 
7 i 8 humanis tycznego i klasyczne­
go typu na 33 (z 34), a m atem aty­
czno -  przyrodniczego na 32 go­
dzin. W programie języka polskie­

go skreślono w klasie 8 lekturę Li­
belta, Cieszkowskiego i T rentow - 
skiego. P rzy  historii ulega reduk­
cji .nauka źródeł, podstaw ę nauki 
w klasach 5 do 7 stanioWią dzieje 
Polski z uwzględnieniem zasadni­
czych w ypadków  z historii pow ­
szechnej. Dział m atem atyczny, a 
zw łaszcza geometrja wykreśliła i 
analityka zostaną znacznie ograni­
czone. Ulegną też redukcji godziny 
fizyki i; chemji. — Zmiiiany w  k la­
sach niższych podaliśmy onegdaj.
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Ciężkie połażenie żupy solnej w Lacku.
(Od naszego korespondenta)-

Dobromił, 26 sierpnia. 
Dowiiadujemv się, że saliny w 

Lacku, które ao niedaw na jeszcze 
znajdow ały1 się w stanie wzoro­
wym, iptrzechodza od dłuższego 
#za«u ciężkie przesilenie- 

Produkcja znacznie podupadła. — 
Personel robotniczy został już sil­
nie zredukow any i należy się li­
czyć z  dalszemi redukcjami sił i duj 
roboczych. Zasada sam ow ystar-
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czauności, jako ideał rów now agi 
gospodarczej w  przedsiębiorstw ach 
państw ow ych, do których należy 
także żupa w  Lacku, jest nie do u- 
trzynnaojfe.

Pow olny upadek tej pięknej pla­
ców ki dzSała bardzo deprymująco 
na ludność Dobromila, k tóry  się 
słusznie szczycił salinę; lacką, za ­
w dzięczając jej niejedno pod w zglę­
dem rozwoju. 
ox---------

Ukraińcy znoszą bojkot polskich uczelni.
Lwów, 27 stórpuiia. 

(b) W  związku z uchwałam i kon­
gresu studemów ukraińskich, doty- 
czącemi likwidacji t. zw. tajnych u- 
czelni ukraińskich oraz zniesienia 
bojkotu polskich uczelni państw o­
w ych, spodziewany je s t  w  jesieni 
br. liczny uapłj w studentów Ukra­

ińców' na uniwersytet lwowski.
Prócz studentów, k tórzy  uczęszcza­
li na te  tajne uniw ersytety, izamie- 
rza przenieść się na studja do Lwo­
wa noważna grupa studentów  ukr-. 
przebyw ających na emigracji p rze­
ważnie w Czechosłowacji

-X u X -

Odpowiedź francuska na notę niemieckę.
Zaproszenie Niemc6w do rokowań w  sprawie bezpieczeństwa.

Berlin, 26. 8. (PAT.). W ręczona w 
poniedziałek ministrów, S tresem a- 
nowi odpowiedź francuska w sipra- 
wie bezpieczeństw a, stw ierdza z 
zadowoleniem możliwość porożu 
mienia i w yraża życzenie, aby  po­
rozumienie to w krótce naistąpiło- 
Odpowiedź ogranicza s,ię do omó­
w ienia trzech zasadniczych punk­
tów , które poruszyła ostatnia nota 
niemiecka. Co do punktów, na  ł  tó- 
re  nota niemiecka nie odpowiedzia­
ła przypuszcza rząd francuski, iż 
rząd niemiecki zasadniczo je przyj­
muje- zastrzegając sobie prawo roz­
patrzenia szczegółów. Odpowiedź 
Brianda dzieli się na trzy części 
Część pierw sza istwierdiza z  zadio- 
woieuiem. że rząd niemiecki nile 
zam yśla uzależniać podpisania pak ­
tu bezpieczeństwa bezpośrednio od 
wprow adzenia pew nych zmian w 
traktacie pokojowym.

W drugiej części odpowiedź pod­

kreśla, że wstąpienie Niemiec do Li­
gi Narodów umożliwi im stawianie 
postulatów.

Część trzecia omawia kw estję 
trak ta tów  arbitrażow ych Rząd fran­
cuski powołuje się raz jeszcze na 
konieczność skrupulatnego posza­
nowania trak ta tów  i zaprasza rząd 
niemiecki do prowadzenia na po­
w yższej podstawie dalszych roko­
wań.

 oo------
ZGON MARSZALKA POLNEGO 

HOTZENDORFA 
Wiedeń, 26. 8. (PAT). Dzienniki 

tutejsze zamieszczają obszerny ar- 
ifc kul z powodu śmierci Konrada 
Hótzendorfa. Jako przyczynę śmier­
ci wym ieniają lekarze złośliwą a- 
nemjt;. Hotzendorf pracow ał w ła­
śnie nad ukończeniem 5 tomu sw o­
ich pamiętników, dotyczących woj- 
ny św iatow ej. Po jaw 5 się on w 
druku w  (połowie października.

-x ox-

Z kongresu sjonistycznego.
Wiedeń 26. 8. (PAT). Nia wczo- 

rajszem  popoiudniowem posiedze­
niu kongresu sjonistycznego przed­
staw iciel radyłcalnei opozyicji dr. 
S tl icker zarzuci! kierow rictw u, że 
postępowaniem  s wojem niszczy or- 
gap ztącię sjonistycznią. OdlnowSe- 
dział mu n’a te  zarzuty  prezes ko­
m itetu w ykonaw czego, SoiRołow.

Dr. Ruppin, b. kierow nik departa­
mentu kołonizacyjnego Palestyny, 
podkreślił w  sw ?m  przemówieniu 
konSefcZntość przyjaznego współży­
cia żydów  z Arabami w  Palestynie. 
Pow iedział on, że Palestyna: będzie 
państwem dwunarodowem Po item 
przemówieniu kongres zamknął 
dyskusję generalną.

-xo ox-

Sowiety chcą nawiązać stosunki nauk. z Francją.
Paryż w  sierpniu.

Ł anacm rski, sowiecki m inister o- 
świiaty przybył do P ary ża  celem 
odbycia konferencji z francuskim 
m inistrem  ośw iaty  de Mionziie w 
spraw ie nawiązania stosunków mię­

dzy uczonymi francuskimi: i rosyj­
skimi. Lunaczarski przed wojną 
przez szereg  lat p rzebyw ał jako ko­
respondent dzienników petersbur­
skich.

-x ox-

Wypożyczalnie podręczników szkolnych.
Drożyzna książki polskiej jest 

praw dziw ą klęską m łodzieży szkol­
nej, k tóra w  bardzo wielu w ypad­
kach  nie jest w  możności nabycia 
podręczników szkolnych. Na spra- 
wienile takich potrzeba kilkudzie­
sięciu złotych. Skąd je wziąć?

W  W arszaw ie zajęli się tern ludzie 
dobrej woli i starają się o założe­
nie bezpłatnycn wypożyczalni pod­
ręczników  a jedno z pism zb iera  na 
ten  cel fundusze celem 'przyjścia z 
pomocą młodzieży szkolnej. Na 
p ierw szy  apel ofiarowała ,.Książni­
ca-A tlas“ w W arszaw ie na ten  cel

100 bonów po 5 zł. Niezawodnie za
tym  przykładem  pójaą i inni księ­
garze i wydaw cy.

Należałoby utworzyć i u nas przy  
każdej szkole średniej taką wypoży­
czalnię i uzyskać na ten cel subwen­
cję od rządu i samorządu. T akże i
zamożniejsi lodzie*; przy 'wpisie 
składać powinni ofiary na tak ie  w y ­
pożyczalnie- Bez książki uczyć się 
truauo, a w obec zmieniialjącyicih się 
ciągle oodręczriików, biblioteki za­
kładów naszych nie dysponują żad­
nym zasobem.

Bolszewicy rozstrzelali 60 wfęźnićw Polaków.
Warszawa. (Tel. wł.). „Kurier 

Czerw." donosi z Mińska, że tam­
tejsze w ładze bolszew ickie roz* 
strzelały  60 więźniów Polaków  pod 
pretekstem  sprzyjania powstańcom

białoruskim. P rasa  sowiecka pod­
kreśla. że jest to odwet za rozstrze­
lanie 3 warszawskich tęrorystów  
komunistów.

-x ox-

Stracenie okrutnego atamana.
Kijów, w  sierpniu.

P rzed  sądem w  Konotopie stanął 
herstzt bandy zbójeckiej, ataman 
Berdickij, który  dawniej był bur­
mistrzem Konotopu, a następnie ko­
misarzem bolszewickim. W  osta t­
nich czasach zorganizow ał bandę 
wojskow o w yszkoloną i uzbrojona- 
Rozbijał też kasy  wojsko weki1 mor­
dował dygnitarzy s o le c k ic h . Ban­
dę jego nazywano „fakelszczyka- 
mii“, gdyż używ ał podczas napa­

dów  rabunkow ych pochodna s,mcl- 
nych. które rzucał na miasteczka i 
wsi. Banda jego grasow ała na U- 
Krainie. Oskarżono Berdickiego o 
lo5 morderstw i gwałtów- Oprócz 
■niego zasiadło na ławie oskarżo­
nych 15 bandytów, należących do 
jego bandy. W szystkich skazano 
ntf rozstrzelanie, a duży m aiątek 
Berdickiego, zdobyty na bandyty­
zmie, skonfiskowano.

xox-

Przyczyny rozwodu Kemata Paszy.
Lwów, 27 sierpnia. plaństwa tureckiego stały  się wido-

Wiielkie zainteresow anie w św ię­
cie politycznym  w yw ołała w iado­
mość o rozw odzie wszechpotężnego 
wiładcy Turcji Kemal P aszy  z m ał­
żonką swoją, piękną Latite Hanum, 
jedyna córką najbogatszego właści­
ciela olbrzymich dóbr ziemskich w  
Tdireji. Czarująca Latife, której 
wdzięki i majątek by ły  celem miło­
snych w estchnień wielu młodzień­
ców tureck:lch, w zgardziła w szyst­
kimi i wTybrata  na męża urodziwego 
i mającego w ie’ką przyszłość przed 
sobą Kemala Plaszę.

Żyli po europejsku, przynajmniej 
w pierw szych czasach szczęśliw e­
go — jak się zdaw ało — pożycia. 
Nd balach, których ptzepych ii w y- 
sławTność s ta ły  się głośne w P a ry ­
żu, urocza gosposia w ystępow ała 
w praw dzie w tradycyjnym  welonie 
tureckim, spowijającym  koniec m a­
łego nosa, u sac zk a  i brodę, ale ró ­
wnocześnie delikatna tkanina po­
zw alała ciekaw ym  dojrzeć w szyst­
kie szczegóły jej tw arzy , kitóre w 
myśl surow ych przepisów  proroka 
powinien widzieć tylko małżonek. 
Pozatem  Latife Hanum była ró­
wnież pobtycznym  tow arzyszem  i 
koiegą sw ego męża, którem u w  cza­
sie jego pierw szych podróży pO Eu­
ropie służyła jako tłómacz- I wła­
śnie to zbytnie zainteresowanie pię­
knej kobiety dla nolityki stało się 
zdaniem niektórych — powodem 
nieporozumień małżeńskich.

Despotyczny w łaaca Turcji nie 
mógł znieść opozycji, a w  czasach 
ostatnich, sprzeczność i rozbieżność 
ppg-Lądów m ałżonków na spraw y 
dotyczące w ew nętrznej polityki

czae. To też znany z szybkości 
swoich decyzji Kemal Pa&ta, i w
tym w ypadku zbyt długo się n,ie za­
stanaw iał i w  krótkiej d rodze prze­
słał małżonce list zaw ierający sa­
kram entalne słow a: .,Odejdź ode- 
mnie“, co według ustaw odaw stw a 
tureckiego w ystarcza do zerw ania 
m ałżeństw a. Tak więc uwielbiana 
przez w spółw yznaw ców  i obcych 
ptębna Turczynka w  najbliższym 
czasie zamieszka w haremie swego 
ojca, by jak przed laty, stać się u- 
pragtiionym... środkiem do zrobie­
nia kariery i majątku. W  każdym 
raziie Latife Hanum dopięła celu. O- 
degrate śwoią roię w  historii i na­
zwisko jej uwieczm dziejopis w  
przyszłem  dziele o rozwoju cywili­
zacji ł kultury w Turcji. Jej czynna 
rola w polityce zdaje się jednak być 
raz  na zaw sze skończoną.

Czy można znieść pracę nocn^ 
w  piekarniach?

W arszaw a, w sierpniu.
W  spraw ie tej odbyła się oncgćaj 

w W arszaw ie konferencja pod prze­
wodnictwem  inspektora pracy p, 
Domaniewskiego. Obie strony zgo­
dziły się teoretycznie na to, że ze 
względów na zdrowie pracowników 
i na hygjenę należy zaniechać w y­
pieku chleba w  nocy, ze względów 
jedmaik publicznych nie można po­
wziąć w  tej m ierze postanowienia, 
zatrm nie bedzie uchw alona odpo­
wiednia ustaw a.

W  dalszym  ciągu ob iad  om aw ia­
no żądania pri cew ników  [piekar­
skich, dom agających się, podwyż­
szenia płac.

-xox-

Rozprawa przeciw  Mu raszce,
Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). Dnia 

28 b. m. odbędzie się w  Nowogród­
ku ozpraw a sądow a p iz e d w  Józe­
fowi M araszce, oskarżonem u o za­
bójstwo Bagińskiego i W ieczorkie­
wicza- Rozprarwa ma potrwać tnzy 
do czterech dni. Przew odniczyć bę­
dzie prezes sądu nowogródzkiego 
Bochwic. Do s ar a w y pow yższej 
w ydelegow ał minister sprawiedli­

wości p rokuratora przy  sądzie o- 
kręgow ym  w  W arszaw ie p. Rudni­
ckiego. O brony M uraszki podjął się 
z w yboru adw okat w arszaw ski 
M arian NieozSełski i Szurlej. Jako 
powód cyw ilny w  imieniu Bagiń­
skiej i W ieczorkiewiczowej z pre­
tensją 10.000 zł. za szkody m ate­
rialne i s tra ty  moralne, występuje 
adwokat! Duracz.

-xox-

Olbrzym ie sprzeniewierzenie w  Wiedniu.
Wiedeń. (Tel. wł.)

Buchalter T ow arzystw a akcyjne­
go „Cohrs i Amme“ w  W iedniu — 
Osjkafr) Brechei sprzeniewierzył rta 
sizkołtę tej instytucji 40.000 szylin­
gów i zbiegł.

Kradzieży dokonał w fen1 sposób, 
ze  pfemądze, które w pływ ały do

frrmy, zabierał, a  korespondencję 
ukryw ał. Nadto sfałszow ał Brecher 
wielką ,ilość czeków, niewiadom e 
jeszaze na jaką sumę. Zbrodniarz 
ten był już karany  za sprzeniew ie­
rzenie, o czem instytucja- w  które; 
pracował, nie w iedziała. W szczęte 
pościg za złodziejem.
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Przedstawicielstwo
na Małopolsicę w dzieazinie

lokomobil
przemysł, i roln., walców szosowych, silników ropnych i maszyn

rolniczych

do oddania*
Tylko poważni reflektanci, ustosunkowani w kołach odnośnych 
i majątkowo odpowiedzialni zechcą nadesłać zgłoszenia pod 
„W szechświatowa firma" do Ajencji Wschodniej, W arszawa, Nowy 
Świat nr. 15. Bliższe omówienie warunków nastąpi na Targach 

W schodnich we Lwowie. ?359

Z humorystyk, mag strackiej.
W ywiad z  panem rajcą.

Ponoś...
Manewry polskiej floty.

Pyta! zloty Grabskiego: 
.•Postiiichaj-iio W ładek,
Fpcoś zrobił właściwie 
Ten mój cały spadek?"

Odpowiedział mu prem ier:
Nie m artw  się mói zło ty  — 

W szak to b y ły  jedynie 
M a n e w r y  fnej f l o t  y...“ .

A pocoś te m anew ry 
W szczął tak nieopatrznie?" —

Chciałem wiedzieć co robić,
Jak się s e r i o  z a c z n i e . . . "

Kleks-

Nowy teatr w Salzburgu.
(Korespondencja „Kuriera Lw.“).

Salzburg, w  sierpniu.
<*) Świeżo w ykończony budy­

nek tea tra ln y  „Festspielhiaus" w 
Salzburgu, dzieło Edw arda Huttera, 
przypomina raczej kościół niż teatr. 
Na to w rażenie składają się zaró- 
wino rozm iary  budynku, jaik pow a­
żny styl w nętrza, zbliżony do goty­
ku i umieszczone po obu stronach 
sali organy-

Na kilka dni przed otw arciem  
teatru, przedstaw iał cały kompleks 
budynków  zbiorowisko gruzu, ka­
mieni, belek, cementu i robotników. 
P racow ano  oez p rzerw y dzień i noc 
i budynek był gotów  na oznaczony 
wieczór.

M ino, że Salzburg jest niewiel- 
łfiem miastem, „Festkpielhaus" jest 
Codziennie zapełniony. Trzecia 
część mieszkańców miasta w ystę­
puje w chórach, drugie tyle w ypeł­
nia audytorium, reszta przypatruje 
się u wejścia zajeżdżającym  powo­
zom.

Fala, turystów, przepływająca w 
lecie przez Salzburg, zasila powa­
żnie teatr, w  którym  obok niemie­
ckiej słyszy się najczęściej mowę 
angielską i w ęgierską.

Sezon o tw arto  sztuką Hofman n- 
stliaia „G rosses W elftheater". In- 
scenizaiorem  jest Maks Reinhardt.

Niezwykły ptaszek.
Warszawa, 26 sierpnia.

(U  W  grudniu 1923 r. ujęto nieja­
kiego Jana Kamińskiego za szereg 
•napadów rabunkowych pod W ar­
szaw ą. Pozatem  osobnlik ten miał 
Jia sumitemu cztery mordap-suwa, do­
konane na osobach posterunkow ych 
W . p ., jednak w ina w  tym  kierunku 
n'ie została udowodniona. Natomiast 
■— :!ak śledztw o w ykazało — wielu 
kradzieży i/ rabunków  dopuścił się 
on pod nazwiskam i: M iotał Goy*z- 
Wiewicz i Michał K opersk i, zaś o- 
żenił sję jako Michał Kwalskk Za te 
zbrodnie został skazany na 15 lat 
ciężkiego więzienia.

Dopiero w  ostatnich czasach c- 
nergiczne dochodzenia władz poli­
cyjnymi ustaliły niezbicie, żc zbro­
dniarz ten nazywa się Karol Klimpei 
ii pochodziz Ponieca. Rod tem pra- 
iwdziwem sw em  nazw iskiem  był 
Poszukiw any przez w ładze śledcze 
®a zam ordowania dozorcy więzien- 
n ege Wiieca z G óry ua Śląsku nie- 
tr i.eckim, którego zabił w  r. 1919.

Z brodniarz obecnie w obec ja­
skraw ych  dowodów przyznaje się 
do winy ; stanie znowu, przed k ra­
tkam i sądowemu

• 00------

W pewien słotny dzień udałem 
się do jednego z ojców miasta na 
wywiad.

(Pan radca przyjął mnie bardzo 
grzecznie w kurytarziu przy 
drzwiach.

Ja  pytam , a pan rajca sapiąc od­
powiada.

— Co pan sądzi o M agistracie i 
Radzie miejskiej?

— To są instytucje filantropijne 
i nad w yraz1 zapobiegliwe.

Dlatego dziwią mię przeróżne na­
paście złośliwych ludzi , k tórzy u- 
parcie tw ierdzą, że magistracka gu- 
soobairka jest niaudofbu.

— Dlaczego bruki lwowskie są 
wiecznie rozkopane?

— Zaraz, szanow ny panie. Ja to 
Papu wytłumaczę. Obecnie mamy 
we Lwowie wiele bezrobotnych, 
którym  przecież naieży dać zajęcie. 
A że m agistrat, jak  już powiedzia­
łem, jest zapobiegliwy, z góry robo­
tnikom  tym  nakazai nie spieszyć się 
Do primo: Co nagle to po djable — 
a sekundo, jeżeli prace te będą u- 
końiczone w przeciągu miesiąca, Ho 
co przez cały t o k  Boży będą robić 
owi nieszczęśni bezrobotni? A z re ­
sz tą  kto to Widział o taką drobno­
stką zaraz atakować-'

— Dlaczego kanały  wciąż są roz­
kopane ?

— I na to jest odpowiedź, bo rury 
pękają,

— A dlaczego ru ry  pękają?
— D opraw dy to już iesf skrajna 

bezczelność. Jak  pan sądzi, czy m a­
g is tra t jest w  stanie takiej rurze, 
k tó ra  jeszcze z czasów Ruryka po­
chodzi zakazać pękania? O co pa­
nu w łaściw ie chodzi? Czy to pań­
skie rury?

— Dla czego M agistrat do roz- 
wózki ziemi z tych wiecznie rozko­
panych bruków  i kanałów  używ a 
pryw atnych  fur, płacąc za  nie po- 
nad 100 zł. dzienniei, mimo, że ma 
sw oich .dość?

— „J eben und Ieben lasen" tej 
dew izy  trzym a sfę M agistrat.

— Pan radca dobrodziej na w szy­
stko ma wym ówki, krzyczę już 
wśdieikły, a my tym czasem  nogi na 
wasjzfych brukach łamiemy.

— No, no, nie jest tak strasznie. 
Magfistrat właśnlie zakłada fabrykę 
Protez dla tych nieszczęśliwych. 
C zysty  dochód przeznaczony biędaie 
na budowę linii karawanów elek­
trycznych — cm entarz łyczakow ­
ski — cm entarz Janowski via Znie­
sienie.

— Planie radco a propos Zniesie­
nia. Tam noże same latają w  po­

w ietrzu a psiej hołoty taka masa, że 
Pies psa Kąsa. Ozy nie ma na to ra ­
d y ?

— Owszem jest. Nie choaź pan 
tam.

W  tej chwili musiałem mleć ja­
kieś złe ognie w oczach, bo pan, rad ­
ca natychm iast potraktow ał mię cy­
garem.

Zapaliłem i pytam  dalej.
— C zy pamięta pan, panie radco, 

Jaikto na Zamarstynowiie beczko­
w óz w yw róciw szy  się do przydro­
żnego row u przydusil kanalarza na 
śmier ć ?

— Toż P1. radca Toczyski posta­
ra ł się o zasypanie tego rowu — do­
staną odpowiedź — bo gmina Zam ar 
stynow ska nie mogła się na to zdo­
być.

— Ależ ja słyszałem, że Zamar- 
stymów w łaśnie skarży Magistrat 
za to, że zasypano ten rów  bez po­
rozumienia sie a  nią?

— E mój panie Nie trzeba zaraz, 
tak  sobie brać w szystko do serca. 
Tb dla urozmaicenia, bobyśm y ina­
czej poizasypiali. A zresz tą  i formal­
ność — to rzeczywiście było bez 
porozumienia się z gminą.

Chciałem  jeszcze zapytać o w o­
dociągi — ale p r a  pomniałem sobie, 
że w  ostatnich czasach p. prezydent 
Rzeczypospolitej nie ułaskaw ia mor 
derców — dałem  więc spokój.

Odszedłem, przyrzekając Magi­
stratow i jak najbezwzględniejsze 
poparcie. b.

Drobne wiadomości.
Min. Skrzyński wyjeżdża do Ge­

new y 30 btn-
Nowa dzielnica studencka otw artą 

została  w P aryżu  koiło parku Mont- 
souvis. Obejmuje ona [gmachy, zbio­
rowe- w których ma się scentrali­
zow ać życie studentów o iaz  budyn­
ki mieszkalne, urządzone z komfor­
tem Dzielnica ta pow stała dzięki 
miliomowej fundacji rodziny de 
Merten, której nazwę nosie będziie.

Ko, igr es międzynarodowy o- 
pieki nad dzieckiem o tw arty  został 
24 bm. w  Genewie- Opróca państw  
reprezentow anych w  Lidze N aro­
dów, biorą w  nim udział Stany Zje­
dnoczone, Niemcy i Rosja. Rów no­
cześnie z kongresem  o tw arto  też 
m iędzynarodową w ystaw ę opieki 
nad niemowlętami. Referentam i pol­
skimi na kongresie są przedstaw i­
ciele o-ganiziacji społecznych w 
Polsce: prof. Moguniicki‘, dii. Grom- 
ski i p. Klawezowa.

—i - 00—»—

Kurier literacki.
Żeromski wraca do zdrowia. Stan 

zdrowia znakomitego pisairza popra­
wił się. Oneigdaj odwiedził Żetom- 
skiego w Konstancinie m arszałek 
Seimu, Rataj.

Nowe wydawnictwo Zakłaau Na­
rodowego im. Ossolińskich, Zakład 
narodowcy im. Ossolińskich, m ający 
tak  ogromne zasługi dla roiziwoju kul 
turainego i um ysłowego naszego 
grodu, w ystąpił obecnie ;z nowern 
w ydaw nictwem , za kióre należy mu 
się is to tn i wdzięczność-

Chodziło o to, aby skupić najno­
w sze dysertacje polonistyczne, któ­
re w yszły z łona uniw ersytetu  
lwowskie?- W  tej myśli Zakład na­
rodowy ifn. Ossolińskich rozpoczął 
z inicjarywy prot, Juliusza Kleinera 
wydawnictwo badań literackich, Ja ­
ko toin pierw szy ukazała sie praca 
dr. Stefanii Skwarczyńskiej p. t. E- 
wolucja obrazowania u Słow ackie­
go. Dalsze torpy, k tóre w yjdą w  naj 
bliższym czasie, zaw ierać będą d y ­
sertacje doktorskie Benryka Balka 
o Wyspiańskim i Henryka Schippe- 
ra o Mickiewiczu.

Scena £ ekran.
Lwów, 27 sierpnia.

NOWA OPERA.
Kompozytor polski H enryk Ada­

mus autor oper „Raj w  Babinie" i 
„Sumienie" napisał w edług dram atu 
Amfkiego „Dybuk" operę, w  której 
zużytkow ał liturgiczne melodje ży­
dowskie. L ibretto napisał po nie­
miecku Jakób Heiiisdorf.

* **
Operetka „No wości" w  Krakowie

pod dyrekcją p. Tadeusza Pilarskie­
go rozpoczyna w przyszłym  tygo­
dniu sezoni „Hrabiną M aricą".

Cc robi Pirandello? Znany u nas 
włoski au to r dram atyczny Luigi 
Pirandello udzielił po powrocie z  
Londynu i P ary ża  w yw iaau współ-1 
pracow nikow i1 dziennika „Impiero", 
om awiając sw e piany na najbliższą 
przyszłość. W e w rześniu rozpoczy­
na Pirandello objazd rozmaitych 
miast Europy ze swą tmpą teatri I- 
ną z Rzymu. P isarz  ten ukończył 
w łaśnie powieść „Urno, nessuno, 
cemtomila1, nad którą pracował 
dzlespęc lar, obecnie pisze <r_y sztu­
ki teatralne, z  k tórych zw łaszcza 
jedna różni się zasadniczo t>d w szy­
stkich dotychczas przez niego na­
pisanych. Pogłoski o nadzw yczaj­
nych zyskach Pirandella z tea tru  są 
nieprawdziwe. T eatr Kosztował go-
700.000 lirów  i suma ta  jeszcze nie 
została pokryta. Podobno (o ten? 
sam  Pirandello nie mówi) zam ierza 
ten słynny am or napisać film, w 
którym  sam będzie g ra ł główną 
rolę.

Film faszystowski. Studenci w ło­
scy. którzy przybyli do Krakowa z  
Tryie&itu, w yśw ietlają w  kinie „P ro­
mień" film his.oryczir y  „M arcia su  
Ricnna" przedstaw iający m arsz fa- 
szus^ów na Rzym pod dow ództw em  
Mussolimiegc.

REWOLUCJA PARAFJALNA 
TRWA DALEJ.

Lublin, w  sierpniu.
Oblężenie ks. w ikarego  Mazia­

rz a  trw a już od 10 dni. P rzed  w ika­
rówką w  Piaskach Dod Lublinem — 
jak  o tern donosiliśmy — straże, 
złożone z kilkunastu kobiet i męz- 
czyzn pilnują ks- Maziarza, nie cucąc 
się zgodzić na jego przeniesienie do 
inne: parafji. Kuria biskupia nie chce 
pomjmc próśb włościan cofnąć sw e­
go TOzaprządzenia. i
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K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś rzym. Kat. Przenieś. Św Krzy ża, 
gr.-kat. Mychja p r. — Jutro rzym -kat. 
Augustyna, gr.-kat. Uspeu. Bohor.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
C zw artek  27 bm .: „Jastrząb” 

(gość- w ystęp  Juiioszy-Stępcrwskie- 
go)

Plą|tek 28 bm.: „Uwodziciel” (go­
ścinny w ystęp  Junoszy-Siępow -
skiega)

Sobota 29 bm.: „Ósma żona Sino­
brodego” (gość. w ystęp  Junoszy- 
Stępowskiego).

—o—-
W glr.in^zjuni C. BrUckówny ul. Sakra- 

mentek, 32 odbędą się wpisy do klas 
IV—VIII. włącznie w dn!ach 28, 29 i 3 ' 
od godz. 11—1. Dla uczenie kl. IV. znilżka

2307

Z TARGU.
Lwów, 27 sierpnia.

(*) Wcatouaj sprzeda wlano na 
rytnku fartofle po 12 gr. za 1 kg., ka­
pustę po 20 gr. za główkę, kapustę 
czerw oną po 20 gr., kalafiory od 5 
do 30 gr., fasolę szparagow ą po 2Q 
do 25 gr. za 1 kg., Pomidory po 70 
do 80 gr. za lkg., jaja pp 10 gr. za 
sztukę, jabłka 1 kg. po 15—50 gr., 
gruszki po 20 do 80 gr., śliwki gor­
sze 15—30 gr., w yborow e 60 gr. do 
1 zł,, w inogrona po 5 zł. do 5.60 za 
1 kg.

— Związek inwalidów wojenlnych
Rzeczypospolitej Polskiej, Koło 
Lwów, święcić będzie sztandar Ko­
ła w  dniu 6 w rześnia b. r.

— Odznaczenie lwowianin* za 
granica Jak  donoszą pisma w ło­
skie, lwowianin p. Wilheim Karol, 
dyrek to r włoskiej w ytw órni filmo­
wej, odznaczony zosta ł tytu łem  
„K aw alera korony w łoskiej”,

— Wpisy w mie<sk>ej szkole prze­
m ysłowej na r. szk- 19295/26 odby­
w ać się będą od 27 b. m. począw szy 
w  dni! powszednie w ieczorem  oa 5 
do 7 (17--19) w kann eiarji dyrekcji 
w  budynku m ęskiej szikofy pow sze­
chnej im. A M ickiewicza orzy ul. 
R ulew skiego w  parterze. W arunki 
przyjęcia na I-szy ro k : a) ukońazio- 
na z dobrym  postępem  szk. p rzem y­
słowa dokształcająca; b) w ykazanie 
się świaidieictwem w yzw olenia; na 
Il-gi rok: a) ukończony Il-gi rok
m iejskiej szk o ły  przem ysłow ej, b) 
egzamin wstępny. — M ajstrowie 
mogą jak dotychczas pracować w  
sali rysunkow ej.

— Nieszczęśliwy skok do pocią­
gu. W czoraj rano Roman Krzemie­
niecki, ślusarz kolejowy, zamiesz­
kały  w  Gródku Jagiellońskim, usi­
łując w skoczyć ćo będącegr w  ru ­
chu pociągi’ nr. 34 na stacji, w 
Msz aniie, upadł tak  nieszczęśliwie, 
że doznał złamania lewpj nogi. — 
P rzyw ieziono go do Lwowa, tutaj 
zaś pogotow ie ratunkowe, po udzie­
leniu pierw szej pomocy, odstaw iło 
go do szpitala powszechnego-

—) (Piifeed paru miesiącami ujęty 
został łlfco Kmyta, grpzny herszt 
szajki bandyckiej, k tó ra  opierbwała 
w  Sokals zezy ln ie. W czoraj ujęła 
komenda policji w  M ościskach 3-ch 
jego ispóbrików, k tó rzy  dotąd bujali 
na wolności i dalej popełniali ra­
bunki. Odstawiono ich do Żółkwi, 
skąd przyw iezie ich do Lw ow a ko-

— Uruchomienie agencji poczto­
wej. Z dniem 1 wrześnie 1925 uru­
chamia się w miejscowości Podszu- 
mlańce ptowiat Rona tym agencję po­
cztow ą w e w szystkich  działach 
służby pocztowej.

— Zderzenie tramwaju z wozem  
ciężarom ym. W czoraj o godzinie
6.50 w óz M. K. E. „8“ nr. 104, pro­
w adzony przez m otorowego B łaże­
ja W odra , jadący w  kierunku ro ­
gatki. gródeckiej obok realności pod 
I. 109, w  ulicy Gródeckiej, zderzył 
się z wozem ciężarowym, nałado­
wanym drzetwem, wyjeżdżającym  
ze składu d rzew a „Państw a 3kole” 
— stanow iącym  w łasność Mozesa 
Kastenblatta, zam ieszkałego przy 
ulicy Kaspra Bocżkowskiegf) 8, — 
w skutek  czego w  wozie ciężaro­
w ym  tylne koło i hamulec został 
połam any. Nie zdołano jeszcze usta­
lić, kto ponosi w  tym  w ypadku w i­
nę, czy m otorow y tram waju, czy 
woźnica wozu.

— Dwoje ozieci ciężko rrnnyoh 
wskutek eksplozji wapna; P rzy  ul. 
Słodowej 1. 10, ma tam tejszych ro ­
botach m urarskich, pod stosem 
drzew a leżała flaszka (szampanów- 
ka), napełniona niegaszonem w ap ­
nem. o której nikt nie wiedział. — 
Wiczoraj, gdy w  pobliżu bavdły  się 
dzieci, flaszka eksplodowała, a  od­
łamki szkła zran iły  ciężko 4-lemie- 
go B ronisław a Segedowiczia, za ­
m ieszkałego przy ulicy Piaskow ej 
1'. 1 i  zam ieszkałą w  tej sam e, real­
ności 6-letn!a S tanisław ę Schuster- 
sehutz. Segedowibz zo sta ł dość 
ciężko rantnj w  głowę, zaś Schu- 
sterschutzówriia w  p iaw e kolano.

— Eksplozja piwa w lwowskim  
browarze. W czoraj o godzinie 7.20, 
w  zabudowaniach Akcyjnego To­
w arzy stw a lwow skich brow arów  
p rzy  ulicy Kleparowskiej, w  czasie 
nabijania piwa, pod w pływ em  pręż­
ności gazów  eksplodow ała beczka, 
skutkiem  czego zajęty nabijaniem 
robotnik brow arów , Franciszek 
D ecr doznał ciężkiego uszkodzenia 
ciała. W ezw ane pogotowie ra tu n ­
kowe, po udzieleniu m.u pierw szej 
pomocy, odwiozło go następnie do 
szpitala powszechnego. Jes;t to już 
nie p ierw szy  w ypadek tego rodzaju 
w  tym  brow arze.

—o—

O no wym wyj ad ku w  Tatrach
donoszę, z Zakopanego. Spadł 1 za­
bił się dr. Bolesław  Joffe, lekarz 
Kasy chorych, w Podgórzu.

Walka z  jaglicą. W obec szerzenia 
się jaglicy na Polesiu w ojew oda P o ­
leski p. M łodzianowski zw rócił się 
do Polsko-Am erykańskiego Komite­
tu  Pom ocy Dzieciom z propozycją 
zorganizowania specjalnego zakładu 
dla leczenia dzieci jagliczycn tego 
w ojew ództw a.

\4 tym celu Polsko-Am erykański 
Komitet Pom ocy Dzieciom deleguje 
na Polesie p. dr. Rusiecką, kierow ni­
czkę zakładu jagliczego w W arsza­
wie

m isarz Batorski, w y słan y  z  lw ow ­
skiej ekspozytury śledczej dla prze. 
'Prowadzenia ewentualnych dal­
szych dochodzeń szczegółowych. 
Na razie udowodniono im 3 napa­
dy ratunkowe, i ] usiłov ane mor­
derstwo. Prawdopodobnie staną o- 
n we Lwowie przed sądem doraź­
nym.

Z kpaju.
Sąd Apełrcyjnv w Krakowie pod­

w yższył oskarżonem u za  dopusz­
czenie silę gw ałtów  na pow ierzo­
nych mu uczenicach kierowniKOwi 
iednej ze szkół krakow skich lsep- 
piemu karę na półtora roku ciężkie­
go więzienia. W  pierw szej instancji 
skazano go ńa 6 miesięcy. Isęppi je­
dnak odwołał się od wym iaru k ary  
i źle na tern w yszedł.

—  Na ,vyaaierrue z wojska i 14 
miesięcy więzienia skazano w  są­
dzie w ciskow ym  w  Ptoznaniu majo­
ra Markuna- który  używał niepra­
wnie tytułu doktora. Za pomocą 
podrobionych dokumentów ułatw ił 
sobie przyjęcie do wojska polskiego, 
gazie został m ianowany majorem. 
W yszło po na jaw dopiero przed kil­
ku tygodniami.

Uroczysty obchód stulecia zgonu 
poety _ liryka. Franciszka Karpiń­
skiego odbędzie się 6 w rześnia w 
Łyiskowie pod W ołkowysktem , — 
gdzie na cm entarzu miejscowym 
pochowane są  zwłoki. wielkiego pi­
sarza.

— pracownia Rybacka Państwo* 
w ego Nauki wegr Instytutu Rolni- 
czero w  Bydgoszczy organizuje w 
czasie od 5 do 13. w rześnia 1925 r. 
kurs rybacki z następującym pro­
gram em : Opłata za kurs w ynosi 30 
zł., dla członków tow arzystw  ryba­
ckich i rolniczych 10 zł., młodzież u- 
aząca się, urzędnicy państw , i sam o­
rządow i są  zwolnieni od opłaty za 
kurs. Każdy z uczestników musi p|o- 
k ryć koszty  wycieczek. Dla mło­
dzieży uczącej się utw orzono pięć 
miejsc stypendyjnych po 40 zł., oraz 
zapewniono bezpłatny nocleg w 
koszarach.

Zgłoszenia na kurs należy' nadsy­
łać w raz z opłatą pod adresem  P ra ­
cowni Rybackiej P. N. I. R. w  B yd­
goszczy, Zacisze 8, I. pi. do dnia 25 
bm. Do tego sam ego dnia należy 
W ładać podania odpowiednio udo­
kumentowane o przyznanie miejsca 
stypeiidyjnego cnaz zapewnienie 
bezpłatnego rociegu

— Niema co zastawiać. Skutkiem 
braku gotówki1 niektóre lom bardy 
w arsz. zaprzesta ły  uazielać poży­
czek na zastaw y. W arszaw a posia­
da obecnie 3 lom bardy, podczas gdy 
puzetf wojną było ich przeszło sto. 
Lom nardy pobierają 5% -owe odset­
ki miesięcznie, czyli, w  stosunku ro ­
cznym  60%. Jest to okropna lichwa, 
sjkoro zw ażym y, że przed Wojną po­
biegały 1 i 3,4 a naw et tylko l>f% 
mile siecznie.

NADESŁANE.

fcN A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

Z MAGNATA — ŻEBRAK.
Budapeszt, w  sierpniu.

35 miliardów kor. węg. czyli 2% 
miliona dolarów  przegrał maignat 
węgierski P arloczy  w k arty  w  
k'ubie szlacheckim w Buaapeszcie i 
na zapłacenie „honorowych, długów 
karcianych" sp rzedał w szystkie 
sw oje majątki ziemskie i dom y w  
B udapeszcie i w  Wienniiu. Po zli­
kw idowaniu te j afery  siziuliei skiej 
w yjechał do Am eryki szukać szczę­
ścia.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

i ?  t i  d a s -A .
Berlin (505). uo d z  20.30. W esoły  

wieczór. Godz- 22.30—24.00. Muzyka- 
taneczna.

Wrocław (418). Godz. 20.30. Kon­
cert chórowy.

Frankfurt (470). Godz. 20-30. Nada­
wanie .przeKaźnikowe z  Cassel. Go­
dzina 22.00. Nowa orkiestra dęlta na 
flet, klarnet, fagot, obój i1 rożek, —
H. H onegger: Sonata na klarnet I  
fortepian. — L. Janacek: Młodość 
Suita na flet, obój, klarnet, k larn e t 
basow y, fagot i rożek.

Hamburg (395). Godz, 20,45. Kon­
cert sm yczkow y przy akom pania­
mencie fortepianu.

Królewiec (463). Godz. 20.00. W ie  
czai utw orów  Jana Straussa.

Lipsk (454). Godiz. 20.15. Niemie­
ckie pieśni ludowe. Przekaźnikow o 
z Drezna'.

Monachium (485). Godz. 19.30. Mo­
dernistyczna m uzyka na o rk iestrę  
sm yczkow ą. Godiź. 20.30. Koncert 
w ieczorow y orkiest 'y  radiow ej.

Munster (410). Godz. 21.00. W ie­
czór pieśni Bruna Bergmana. G odż-
21.50. Koncert ku uczczeniu Goethe­
go- Godz. 23.U0 M arsze w w ykona­
niu o rk iestry  rad jo wek

W ieueń (430). Godz. 20.00. Kon­
ce rt w iedeńskiej o rk iestry  symfoni­
cznej. — B erlitz: U w ertura z „Kar­
naw ał w Rżymie" — J. S. Bach: 
Koncert na  dw ie skrzypae i orkie­
strę. -■ Beethoven: Koncert G-Dur 
na fortepian i orkiestrę. — K. Gofu- 
m arck: tśymtonja W ieśniacze w e­
sele.

Rzym (425). Godz. 21.00. W yjątki 
z Cyganerii Pucciniego.

Zurich (515). Godz. 20.30. K oncert 
kapeli Gilberta i koncert sm yczko­
w y z akom panjam ęntem  fortep.anu.

Szczegółow e program y, aparaty  
radjow e i części do budow y tychże 
ot-zym ać m ożna w  firmie Kirtofoł 
(Lwów, ul 3-go Ma,a 11 a.

Moane tańce.
Lwów, 27 sierpnia

Naczelnik Indjam Fiięsch ke Kost 
miiał wykład na uniwersytecie w  
Filadelfii, połączony z w ykonaniem  
iigur tanecznych. Dowodził on, że 
czerwomoskióiricy zaw sze tańczyli- 
fox-trotta, podobnie jak praw ie 
w szystkie nasze moidne tańce. Tak. 
wiec czerw onoskórcy stali się mi­
strzam i rasy biaiel

Niedawne tem u panna Henryka 
■łegnier, tancerka W ielkiej O pery w  
P aryżu  — miała wykład na temat 
tańców nowoczesnych. Walcząc, 
przeciw  obecnym tańcom  pann? 
H enryka Regnlier w ykazała, że 
Waizystkie tańce, będące w  modzie, 
od dwudziestu lat są tylko naślado­
waniem kroków zwierząt. Sam e na­
zw y tańców w skazują na tio. P o  
,ooke wallc" — naśladow anie ru­
chów małpy, mieliśmy „igiiz^bj 
bear“ — taniec niedźwiedzi; „turke^ 
trott" — krok  indyka ii „fox-trott“ 
—  krok lisa. „Shimmy" uważa sobie 
za zaszczy t naśladow ać krok  konia. 
Dawniej ludzie uczyli tańczyć zwie 
rzęta, obecnie zwierzęta uczą ludzi 
tańczyć,

Panna Regnier i Kueisb ke  Kosh 
zgadzają się zatem  w  sw ych poglą­
dach na tańce nowoczesne. Indijanie, 
wielcy znawcy myśliwstwa zaw szę 
umieli bacznie obserw ow ać zw ie­
rzęta. Tańce Indian wzorowały się 
więc na krokach zwieraąt. Dla na­
szych tańców Indianie byli tjyflko po- 
średń.kam i Jednakże musimy im 
być wdzięczni. ,-ż'e naiulczyli nais robić 
ze sleoie zw ierząt. -

 xox---------

ujęcie szajki groźnych bnndyrów zSokalszczyzny.
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KURJER SPORTOWY.
NOWE PRZEPISY GRY W PIŁKĘ 

NOŻNĄ.
Nowe przepisy gry  w  pitkę rożną 

uchwalono 13 czerw ca o. r. p^aez F. 
I. F. A. zaczną obow iązyw ać w Pol­
sce od dniia 1 w rz e śn ia . W e Lwowie 

ędbaezym y |e  dnia 6 w rześnia na 
meczu Lw ów —Kraków.

AMa TORSTWO DO 200 ZŁOTYCH
Polski z w i t e k  związków sporto­

wych shojąc na straży  czystości 
sportu am atorskiego, w ydaf przepi­
sy, określające, jakie inagrody mo­
że armator - sportow iec otrzym ać 
za sw oje wtyiriiki.

Dopuszczalne są nagrody do w y­
sokości 200 zł. w  formie medali, że­
tonów i przyrządów  sportowych.

Kluby mogą u władz, państw o­
w ych czynić staran ia tylko o na­
grody w< drowne. Nagród nie Wolno 
ani klubom ani zawodnikom  sprze­
daw ać pod rygorem  dyskwaluika- 
■cji.

Za, ządzenia te mają na celu unie­
możliwienie upraw iania sportu w  
celach zarobkow ych, a pod pokry­
w ką am atorstw a.

PIERWSZY KROK KOLARSKI 
STADJONU.

Dorocznym zw yczajem  w  pierw­
szych dniach września redakcja S ta- 
djonu organizuje jesienny bieg ko­
larski na przestrzeni 25 kim dla 

jeźdźców , k tórzy  ni® orali dc ty ch- 
czais udziału w  żadnych zaw odach 
kolarskich-

O rganizatorzy przewidują, że l- 
iość zgłoszonych przew yższy cyfrę 
200 zawodników. D 'a tego też  i ilość 
nagród będteie prawdopodobnie im­
ponująca.

 x

Szczegółow y regulamin pędzie o- 
pracow any w  najbliższych dniach.

K w atery dla zowodników zgło­
szonych w przepisanym  term inie, 
redakcja oczywiście zarezerw uje na 
term in zawoców.

TRÓJMEC2 SŁOWIAŃSKI OD- 
WOI ANY.

Podobno trój.mecz lekkoatletyczny
Polska—Jugosławija-iCz e ćhoisło w® 

cja, mający si'ę odbyć w W arszaw ie, 
zostaje1 odwołany puzez1 PZLA. B y ­
łab y  to juz druga im preza Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego odwo­
łana i dogodna sposobność zw ycię­
stwa u siebie — -wypuszczona lek­
komyślnie z męki-

TURNIEJ TENNISOWY 
C MISTRZOSTWO POLSKI.

Dziś rozpoczyna isię w W arszaw ie 
turniej, terarusowyi o  mistnzostwo 
Polski- W g rze  pojedjmczej w alka 
będzie bardzo zacięta i kandydata  
na mistrza na razie, z powodu obec­
nego w yrów nania najlepszej pol­
skiej’ k lasy  tennisowej, nie w idzim y, 
Nasze lw ow skie rakiety ani w  g-zje 
pojedynczej obecu-e, w iększych na* 
dziei nie rokują. W grze podwójne} 
najwięcej szans na m istrzostwo, w e­
dle nas, posiada zgrana,, łódzka p«i- 
ra  Steinen-Siolarow. Ich konkuren­
tami są  W arszaw ianie Kowale.w- 
ski-Tarnow ski, a racze j para Mar­
czew ski—D rew now ski. P a ra  nasza 
Kuchnr i Stahl powinna starać  się 
w yjść zw ycięsko z tej konkurencji.

Ł. K. S. WE LWOWIE.
Mistrz okręgu łódzkiego p rzy ­

jeżdża do Lw ow a, celem rozeg ra­
nia przyjacielskich zaw oaów  z Ha~ 
smoneą w dniach 29 i 30 bm. na 
boisku Hasmonei o godz, 4.30 oppok 

ox---------

Kurjer ekonomiczny.

Mistrzostwa pływackie Wojsk Polskich.
Panie poprawiają rekordy.

Bezpośrednio po zawodach o mi­
strzostw o Polski odbyły się w por 
cie na Pradzs zaw ody pływ ackie <'• 
m istrzostw o armji. Na zawodach 
tych, rzecz dziwna, zdorano posta­
wić wieCej '■eiiOrdów, niż na oficjał 
Jiych mistrzostwach. Kapitan Kun­
cew icz ładnie poprawił swój dotych­
czasowy w ynik na 400 m., podobni*' 
powiodło się Jurkow skiem u na 1000 
mtr.

W yścig 100 mtr., stylem dowoL 
dym1'. 1) kpt. Kuncewicz 1 min. 18 &.

W yścig 100 mtr., stylem dowoi 
nym; l)  kpt. Kuncewicz 6 min. 55 s- 
Nowy rekord Polski.

W yścig 1000 mtr., stylem dowol­
nym: ]) Jurkowski 19 min. 27 sek- 
Nowy rekord Polski.

Skoki o mistrzostwo armii: 1) 
Chojnacki.

Po  m istrzostw ach armji odbyły 
się próby pobicia dotychczasowych  
rekordów  polskich pan- — Niemal 
w szystkie udały się.

W yścig 50 mtr. panie, stylem do= 
wolnym: Nowakówna (AZS. Kra'
ków) 4S.4 sek.

100 mtr., panie, stjdsm k la sy c e  
nym: 1) K ajzerów na (Giszowiec 
Górny Śląsk) 1 min. 18.1 sok- no-j 
w y rekord polski. Wynik jest lep­
szy od dotychczasow ego rekordu 
stylem  dowolnym!

400 mtr., panie, stylem klasycz­
nym: 1) Kajzerówna (Giszowiec) 8 
min. 22 sek. poraź drugi w ynik lep ­
szy od rekordu sitylem klasycznym  
i stylem dowolnym.

500 mtr., panie, stylem dowolnym: 
1) T ratow a (Polonia) 11 min. 19.4 s- 
now y rekord polski.

Udane próby pobicia rekordów  
św iadczą o nieustającym postępie 
naszego pływactwa.

W  klasyfikacji okręguwej w m- 
w otla:h o mistrzostwo Polski zw y­
cięstwo Przypadło vV a r gza wie (277 
Pkt.j) przed Krakowem  (195 pkt.)

Kumor.
SPRYTNY.

Piewnego razu załozył się Fran­
cuz z  Anglikiem o to, k tó ry  z nich 
potrafi dłużej pływ ać. W dniu roz­
gryw ki obaj zjaw ili się nad brze­
giem morza.

Anglik staw ił się z w orkiem  na 
Plecach. Na w orku widniał wielki 
n rp js: „Żywność na trzy dni4'. — 
Gdy to zobaczył Francuz; zrezy­

gnował z próby i zapłaci* przegna­
n y  zakład. Na drugi dzień dowie­
dział sie, że Anglik nie umiał pły­
wać.’

TEŻ PRAWDA...
(is.) W  obozie w akacyjnym  odby­

w a się pogadankow y egzamin.
Kapitan X. py ta młodego kandy­

data ,na znawcę m ilitarystyki:
— Z czego się składa patrol sa­

nitarna?
— Z podoficera i trizech żydów.,.

DALSZE OGRANICZENIA IM­
PORTU.

W arszaw a, (Tlel. wł.).
Komitet ekonomiczny Rady mi­

nistrów  uchwalił celem popraw y 
bilansu płatniczego i sytuacji w a­
lutowej opracow ać dalszą listę to­
w arów  luksusowych i pólluksuso- 
wych, które podpadać mają regla­
mentacji, zbadać spraw ę term inów 
płatności przy rządow ych umo­
w ach im portowych i poddać rew i­
zji um owy importowe, zaw ierane 
przez sam orządy. Dalej uchwalone 
opracowlać wniosek w  sprawie u- 
łaifcwieiń taryfowych ula eksportem 
rów i przeprow adzić rcwiZję w y ­
datków  zagranicznych rządu i pod­
dać je możliwej redukcji.

—o—
Z Targów  Wschodnich.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY 
CZECHOSŁOWACKICH.

W obac zapowiedzianej wycieczki 
dziennikarzy czes kosło wackicb, któ 
ra przybyć m a do Polsik)- na począ­
tku września. Targi W schodnie 
zwróciły się do Syndykatu  dzienni­
karzy  Czechosłowacji, w yrażając 
życzenie, alby w  wycieczice rep re ­
zentow ani byli dziennikarze ekono­
miczni, gdyż może to w płynąć na 
wzajemne poznanie i zacieśnienie 
stosunków  gospodarczy eh między 
Polską a Czechosłowacja.

ZNIŻKI NA KOLEJACH RUMUŃ­
SKICH DLA UCZESTNIKÓW TAR­

GÓW WSCHODNICH.
Rumuńskie m inisrerstwo komuni- 

kacyij zgodziło sie na redukcję 50% 
od ceny biletów  jazdy w  pociągach 
osobowych i pospiesznych w  dro­
dze powTotnei ze Lw owa dla w szy­
stkich oaóib w ykazujących się legi­
tymacją stałego w stępu na Targi 
Wschodnie.

JUGOSŁOWIANIE NA TARGACH 
WSCHODNICH.

Poselstw o Polskie w; Belgradzie 
zawiadam.a, że Izba handlowa i 
przem ysłow a w  Zagrzebiu uchwali­
ła w ysianie sPeSjalnej delegacji na 
uroczystość jotwarcia Taigów  
W schodnich.

ZWOLNIENIE EKSPONATÓW OD 
ZAKAZU PRZYWOZU,

Na skutek usilnych starań  Zarzą­
du Targów  W schodnich, podjętych 
w związku z ogłoszeniem ustainidh 
ograniczeń i zakazów  impo- toiwych, 
M inisterstwo Skarbu zgodziło się na 
zwolnienie adresowanych na Targi 
Wschodnie eksponatów, procek  i 
w zorów  ze wszystkich krajów z wy 
jatkiem Niemiec, od obowiązku, 
przedstaw iania św iadectw  pocho­
dzenia I specjalnych 'zielzwoleń na 
przywóz. W szystk ie  eksponaty za­
graniczne będą bez dal,szych form al­
ności celnych przepuszczane przez 
graiiicę i skierow yw ane w prost do 
.esipozyrury ceinej n a  placu w y sta ­
w ow ym  Targów  W schodnich.

UŁATWIENIA DI A KUPCÓW 
NA TARGI WROCŁAWSKIE. 

W rosław, (Tal. wł.). Mimo róż­
nicy pom iędzy Polską a Niemcami, 
w polskich kołach gospodarczych 
interesują się, jesiennym ’ Targanu 
w e W rocławiu, k tóre odbędą się 
od 6 do 8 września. Nitemieckie mi­
nisterstw o spraw  zagranicznych u- 
poważniło wobec tego swoje kon­
sulaty do w ydaw ania zw iedzają­
cym Targi wiz, w ażnych na trzy 
tygodnie. Rząd polski ze swej 
strony zezwolił na wydauunie 
piaszjplortów kupieckich 9—20-oulo­
wych, zł  opłatą 20 złotych.

-x ox-

Z Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
(urzędowa ceduła) 

z dnie 20. sierpnia 1925 r.
Słupy telegraficzne dl. 7 —12 m., 

okorowane jak kopalniaki żądano 25 
franco wagon stacja gran. Krzyż. — Ko 
palniaki, średnica d^, IB cm, długość 
według listy kupując, żądano 10 25. - 
Podkłady wąskotoi dw p  dębowe, długość
1.50 m, żądano za  sziukę 1.65, fianco 
wagon stacja okol. Kowla — Podkłady 
w ąskotorow e sosnowe, dług. 1.50 m., 
żądano za sztukę 1.10, franco wagon 
stacja 80 km od Warszawy. — Decki 
ulszowe, eksportowe 26, 33, 39 mm, o- 
fiarowano 69 stacja załao okol. Groo- 
na. - -  Deski sęsuow e 19 i 25 mm od 
3 n dł białe, suche z pew ą iluścią 
zdrów, sęków dc 25 mm, ofiarowariu 
60, wagon stacja Warszawa. — Papie­
rówka świerkowa I, 1.10, 1.20 długie, 
średni :a 8-22 cm, ż^di no 130 za f albom 
7’x7”x7” wagon stacja Prostken-Grajewo.

Osika zap rczana od  23|25 cm w 
dłużycach, żądano 32.75, stacja Włodzi­
mierz WcłyńsKi. Kantówka sosnowa, cio­
sana 12x12 cm od 4 m co 10 cm, żąda­

no 35, stacja 80 km od W j-szaw y. Slee- 
pry p ,aw oine (sleeper-b'ocks), żądano 
8, (Haźdz. g ru d z ) stacja Pińsk. -  O d ­
kłady ko.eiowt. em skiego ty pu (szwe le), 
żądrno 3.25, stacja Pińsk.

Dębowe odpadki na opal żądano 
150 za 10 ton, wagon stacja Jarocin. — 
Bale grabowe 80 -85  rom d 1 nt dł 
szer. od 16 cm bezwzględnie zdtow e, 
ofiarowano 72.50, wagon stacja Byd­
goszcz. Kloce grabow e eksport., oi iar
37.50 pol.-niem gra.uca

W  poszukiwani były ł)  Dłużyce so ­
snowe, nienasiniałe świeikowe; kloce 
dębowe, grabowe, jesionowe, olszowe, 
brzozowe, lipowe, modrzewiowe, oraz 
przetarte m aterały  ekspjr.ow ? 2) Pod­
kłady sosnowe, pukowe i dębow e. 3) 
Szczapy sosnowe użytkowe 1. i IL. kl. 
4> R. i" HP. świerkowe, pocnodzenia z 
Bukowiny. 5) Sosn. i jodł deski zdatne 
do heblowan a 18, 24, 26 mm, 11— 17 
cm szer., 4 —6 m dł. 6) Papierów ka. 7) 
Kora topolowa.

Oom w  skale.

-x o x -

Madrvt, \y sierpniu.
W  prowincji hiszpańskie) Guadia- 

lajava w  m iasteczku Alcolea starzec  
Lino Gueno w yżłobił sobie właisno>- 
ręcznie mieszkanie w skale, którą 
d rąży ł w ytrw ale  przez la t 17. P ra­
gnął bowiem  pisiadać w łasny dom, 
a nigdy nie udało mu się zdobyć ty ­
le pieniędzy, by kupić sobie własna 
siedzibę. W  chwilach wolnych od 
pracy zdążał Gueno wykuć sypial­
nię, salonik, kuchnię, balkon i sklep. 
W  uroczystości poświęcenia tego 
dziwnego domu wzięły udział wła. 
dze i ludność miasteczka, która zło­
żyła dla stanca w  uznarom jego p racy  
pokaźny kapitalilc-

MIEJSKI Y E A TR  WIELKI
Czwartek 27. sierpnia 

Początek o godzinie 7 30 wieczorem.

JASTRZĄB
Komedia w 3-ch aktach Croisseta. 

OSO BY:
Jerzy hr. de Dasseia K. J. Stepowski 
Marina, jego ż o n a . . Leonia R asuska 
Pani de T ie rn ch e  . , Mai ja Pillerowa 
Renć, jej syn . . . Bolesław Brzesk! 
Margrabia de Sardeloup St. Szcsland 
Eril Drakton . . . . F  enryk Czaki 
Gerard Duclos . . . Marjan Nawrocki 
Beatrice Ducios . . . Janina Niemirycz 
Karol Ferara-Duprć Stan. Posiadłowski 
'an i de Sancnclair . Janina Jankowskr

S m i t s o n .....................LazinJerz Lewicki
L o k a j ......................... W* Nieprzewski
N u m e ro w y .................Leonard Nentnann,

Reżyser- Gustaw Rasińsk*
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Zew&ząd i o wszystkiem.
Niewblla i dola — Liga Narodow 
i  niipwoiniotwo. — Meczom arija. 
Ameryka - Europa i z powrotem.

Lwów, 27 sierpnia.
Pam iętam ... Parę lat temu na pla­

cu olbrzymiego o d o z u  w o j s k a  pol- 
SKlego we W łoszech (Santa M aria 
Capua Vetare) zebrało się nas ki’ku 
z  jednego miasta. Czuliśmy się źle. 
W yłaziła z nas, tak  lekcew ażona 

p rzez  niektórych, „tęsknota za k ra­
jem 44.

—  W iecie co? — w yrw ał się na­
gle kapral Zajączkowski.

  ?
— Usiądźcie, zabawim y się w  od­

gadyw anie ulic... I ipisał nam w eso­
ły  kapral Zajączkowski pierw szą 
literę ulicy do odgadywania, dalsze 
jej lite ry  zastępow ał kreskami, aż, 
w reszcie ostatnia, znow u ujawniał.

Zgadywaliśm y więc... S taw ały nam 
w wyobraźni, jak  n a  jawne, znajome 
Uiice, zaułki, djomy, sklepy, kaw iar­
nie, restauracje... i, przez chwilę by­
liśmy u siebie, w e Lwowie, było 
nam lepiej- 

Czy wiecie dlaczego wam  p rzy ­
pomniałem te niedawne czasy?

Bo oto przeczyta łem  wiadomość, 
że  rząd węgierski w ysy ła  kilkuna­
stu ■,swoich44 komunistów do Rosji, 
wzamian za kilkunastu W ęgrów  
jeńców  wielkiej wojny...

Nie w iem  dlaczego, ale pom yśla­
łem sobie, źe ci W ęgrzy, pow racają­
cy  do swej ojczyzny po ty5u latach 
poniewierki, upodlenia, muszą być 
ludźmi bardzo biednymi. Sam „sie­
działem 44 w  -niewoli i w iem  co to 
znaczy, w ykreślony jesteś w ów czas 
z grona ludzi żyjących...

Niewola wojenna i niewolnictwo 
— w szystko  jeden djabeł.

Kto słyszał o riewolnictwie w XX
wieku — pomyślisz sobie z niedo­
wierzaniem , Czytelniku! ,

W eź więc ze mną do ręki cieka­
we w ydaw nictw o ip. t. ,,Resiume 
Mensudi de Travaux de la Soeiete 
des Nations44, lipiec 1925, rok ;V. 
Nr 7, a dowiesz się w  tym  wzglę­
dzie ciekawych rzeczy! Oto komisja 
tym czasowa do spraw  niewolnictwa 
rozesłała  w szystkim  zainteresow a­
nym narodom kwestionariusz w  tej 
sprawie. 1 gdy w dniu 13 Jjpeą b. r. 
komisja to izebrata ,się ab y  przestu­
diować zebrany m aterjai. o k a la ło  
się. ż e  w iększość z państw  muzuł­
mańskich pow stałych na gruzach b. 
cesarstw a Ottom ańskiego, nie dała 
odpowiedzi. Z krótkich notatek  
sprawozdania dowiadujemy się tyl­
ko, że omawiano projekt zalecenia 
dla rządu etyjopskiego. stosowanie 
kar na osobnikach trudniących się

połowem niewolników i ich trans­
portowaniem. Takie rzeczy w XX 
wieku-.!

Bo czego ten w iek nam nie do­
starcza.

Studenc; jednego z uniw ersy­
tetów  amerykańskich zorganizo­
wali mecz... bezsenności. Dwóch z 
nich, w  tym  momencie, nie śpi już... 
91) godzin obiecują sobie, że w y ­
trzym ają do 10C godzin.

Nie mam słabości do Ameryki, 
jakby się zdawać mogło z częstego 
o mej wspominania- Nie. Aie, osądź­
cie sarni, czy nie w arto  się dowie­
dzieć, że A m erykana pracują nad 
ustaleniem normalnej komunikacji 
lotnicze: między New-Yotkiem i. 
Londynem i  że drogę z Chicago do 
San; Frax.,ciskc można rnzielecieć w  
35 godzin, na co, podróżując koleją, 
zużywa się parę dni?

W. Przyiuski.

Partja domina rozstrzyga
o niewinności zbrodniarza.

Lwów, 27 sierpnia, 
(b.) W  okresie rozkwitu zaeho- 

dm o-am erykańskiego stanu Cansas 
t r a p i ł  mieszKańców tej prowincji pe­
wien awanturnik nazwiskiem Tom 
Sm iders, k tóry  przy  najmniejszej 
kiótni rzucał się na swoich przeci­
w ników  z nożem łub rew olw erem  
w  ręku. 1 i '•1 • U

To też niebywałą radość w yw oła­
ła wiadomość, że krwiożerczy Tom 
zosta ł aresztow any pod zaizutem  
k ;lku m orderstw .

Nastąpił dzień rozprawy. Praw o 
w ym agało  jednomyślnego wyiroku 
i  żadnem u z sędziów przysięgłych 
nie wolno było opuszczać sali na­
rad przed uzyskaniem  jednomyślno­
ści. Przy głosowaniu okazało się, że

11 głosów potwierdza winę pocłsud- 
nego- podazas gdy jeden głos sę­
dziego Dobsona uparcie obstawał 
Przy niewinności Toma.

Przewodniczą, cy zaproponował
więc upartem u sędziemu partję do­
mina; jeśli Dobson przegra to oę- 
dzie musiał przyłączyć się do zdania 
większości, jeśli -zaś w ygra  to  o- 
skaiiżony zostanile „ednomyśłnie u- 
niewinniony.

Dobson wygrał.
Przysięgli z za ci śnięte mi pięścia­

mi powstali z sw ych miejsc niie mo­
gąc zrozumieć w czem Dobson upa­
truje niewinność zbrodniarza

W  tern wpada woźny sądu z li­
stem „pilnym44 do pana Dobsona, ten 
zaś obejrzaw szy zaw artość zbladł

a następnie oświadczył, że zrzeka 
się pretensji jakie mu przysługują 
na zasadzie w ygranej partii i przy­
łącza się do zdania większości. T e­
go sam ego dnia jeszcze Tom Smi- 
aers został powieszony.

Dobson jednak w swem  zakłopo­
taniu1 pozostaw ił ów fe t  tajem niczy 
w sali narad i w  ten spisób za po­
średnictwem woźnego treść jego ro­
zeszła się w jednej chwili wśród 
tam tejszego sopleczeństw a.

T reść ta brzmiała: „Drogi mężu! 
Banknot lysiącdolarowy przesłany 
ci pr/jeizi Smidersa jesjt fałszyw y44. 
Mary.

Tych kiik? słów... a jednak gdy- 
oy p rzysziy  zapóźno łotr Tom b y ł­
by  nadal postrachem  Camsasu.

Dobsom w przeczuciu złych na­
stępstw  tej samej nocy po ogłosze­
niu w yroku  uciekł w niewiadomym 
kierunku-

Ze świata.
Zdjęcie daktyloskopijne niemo­

wląt. W  Islandii w ostatnich czasach 
m nożą się wypadki porzucenia dzie­
ci przez matki:. Kliniki położnicze i 
akuszerki w Islandii otrzym ały po­
lecenie, ab y  wszystkim niemowlę­
tom robione były  zdjędia daktylo­
skopijne. Policja dzięki tym zdję­
ciom beidzie mogła odszukać \vyro- 
dne matki.

Di pektolr banku rosyjskiego ą. 
reśfsfowany w Paryżu. W  francu­
skiej m iejscowości kuracyjnej P a ­
rts -  Plagę aresztow any został o- 
n igoaj J. W ysockij, dyrektor ban­
ku rosyjskiego w Paryżu, założo­
nego pi zez sow iety. W ydał on cze­
ki na l,7t)U.OOO fr., na które nie by­
ło pokrycia. Sprzeniewierzone pie­
niądze przegrał w  km  ty  

 00------

formy do czekolady
natychmiastowa dostawa

Fabryka form do czekoladek i cukierków

J Ó Z E F  S C H W A R Z E R
Praga X., Karlin, Pobreźni 4 . 2366

P A R B Y
P O K O S T Y

L A K I E R Y
oraz wszelkie przybory malarskie poleca 2068

Ł r .  H 0 8 Z 0  W  S  K  X "
L W Ó W ,  Jk K A D E jM IC K A  3 -

Firm 781.
Spłdz. 11. 153.

W pis rozwiązania spółdzielni.
Do rejestr” wpisano dnia 12. czerw a 1925. •
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: „Hurtownia Towarowa* zar. 

x  ogr. odpow.; we Lwowie.
Wpis szczegółowy uchwałą walnego zgromadze­

nia z dnia 1 maja 1925 r. postanowiono rozwiązanie 
3 likwidację spółd zielni.

Likwidatorem ustanowiono Wiedhofa, który firmę 
spółdzielni z dodatkiem w likwidacji samoistnie podpi­
sywać będzie.

Sąd okr. cyw. jako handlowy we Lwowie

Firm. 871
Spłdz. III. 870.

Wpis firm y Spółdzielni.
Do rejestru wpisano dn.a 5. czerwca 1925.
Siedziba Spółdzielni: Lwów
Brzmienie firm y: „Skóra11 spółdzielnia z ograni­

czoną odpowiedzialnością we Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozbywa­

nie wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych z obiegu. 
Czas trwania spółdzielni Nieograniczony.
Udział członków wynosi 100 złotych- płatny natych­

miast przy wstąpieniu. Każdy członek może mieć więcej 
udziałów. Członkowie odpowiadają udziałami a nadto 
kwotą odpowiadającą pięciokrotnej wysokości idziału. 

Zarząd spółdziemi składa się z dwóch członków. 
Członkiem zarządu spółdzielni wybrane Izraela 

Wolfa, kupca we Lwowie, ul. Bet steina 16 i Mozesa 
Freitaga, kupca we Lwowie, ul. Żółkiewska 3.

Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy członkowie 
zaiządu.

Ogłoszenia spółdzielni umieszczone będą w „Kurje- 
rze Lwowskim" we Lwowie.

Spółdzielnia ma Radę Nadzorczą, złożoną z trzech 
członków.

Przepisy o likwidacji zgodne z ustaw ą o spółdziel­
niach. 2364

Sąd okręgów]’ cywilny jako handlów* 
we Lwowie, Oddz. IV. dnia, 5. czerwca 1925 r.

Oddz. IV. dnia 23 maja 1925 r. 2363

otrzym aliśm y LOSY LOTERJI KLASOW EJ
Cały I Połówka Ćwiartka

40 zł. I 20 zł. 10 zł.
Szanse gry są  olbrzymie. C ągnienie I. klasy odbę­
dzie się już 14 1 15 października. Po otrzymaniu 
zamówienia przesyłamy los z planem gry oraz 

czeki P  K. O.
Dom bankowy SCHOTZ i CHAJES,

- w e -  L w o w i i »,
I M .  M a r j a o b l  7? (róg ulicy Kopernika) 
Ponieważ zapas losów mały, prosimy o odw ro tu : 

zamówienia. 2352

W  Sejmikowem Gimnazjum Koedukacyjne^ 
w  Kolnie ziemia Łomżyńska

jest do objęcia

posaria polonisty.
Wynagrodj enie według norm państwowych plus 20%, 
dodatek Sejmikowy. Mieszkanie zap iwnione. Zgłoszenia 

kierować drogą telegraficzną.
235« Prz iwoduiczący Wydziału: (—) Sienkiewicz

Nauka i wychowanie.
C 'T 'pN O G R A F IC Z N \ in- 
O  1 L j stytut. W arszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozp 
wszechnienia tejże. 2177

. YKUL1STA dr. Leon Gru- 
der, ordynuje przy ul. 

Romanowicza 7, od 12-1, 3-5.

DO S Z K O Ł Y  
ŚPIEWU, Józefa Apfla 

na rok 1925/6, codziennie 
od II  do 1 przedpoł, ul. 
Poniatowskiego 10. 2337

Różne.
L/RAWCZYNI zdcmi. ipier- 
*ł wszorzędna siła) po­
szukuje szycia w domach 
prywatnych, Zofji 10, parter 
prawy. 2361

Dw u d z i e s t o k i l k u l e t ­
n i a  pracowniatapicersko- 

dekoracyjna Tomaszewskie­
go Ossolińskich 9. wykonuje 
wszelkie roboty po najprzy­
stępniejszych cenach. 2368

7  GUBIONĄ Książkę woj
-  skową, wydaną przez

PKU. Lwów na nazwisko
Huberta Żukowskiego unie
ważniam. 2369

Posady i prace.
iAOCHODZĄU.a poszukuje 
L-' zajęcia. Piotra Paw ła 
11, parter na lewo w po­
dwórzu. 2357

BYŁY urzędnik-kasjer, z 
kilkuletnią pi akty tą  ban­

kową i lasową, lat 28, ucz ­
ciwy i pracowity, szuka od­
powiedniej pusady od zarar 
Łaskawe ogłoszenia Józef 
Cerefin, Gawłuszowice, ko‘o 
Mielca. 2365

Do 24 godzin
czyści chemicznie i farbuje 
ub.ory męskie i dams.rie 
„ O s z c z ę d n o ś ć ^

Akademicka 26. 233f

MINJA mCNCOCN
oryg. Bieiberger i niem. jak 
pównież i glejta ołowiana 

nadeszły do firmy 
„ T E C H E B U 44

Kraków, Florjańska 7.

. . .w _     v  ™  ___ Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie oO gr. Przed kroniką
# „  i w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za :aidy w yrtz 6 gf. Kupno
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50 /0 drożej.

C 8 P V  o g ł o s z e ń  " w*ersz mHjLmetrowy : Zwyczajny za tekstem 12 gr,

Nakładem Lw. So. Wydawnicze!, so. * ocr. oor. ddnow.edzl».«v redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie C hcążcz^na 17. Telef 2£ 19. pod 21 -ządem] Z. Kiełbuiiewkaa.


